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Handlowo-polityczne układy, które się we 
W iedniu od początku b. m. toczg, między 
reprezentantami rządów Niemiec i Austro 
Węgier, stano wid będę, prawdopodobnie zwro 
tny punkt w stosunkach handlowych obu in 
teresowanych mocarstw, a może nawet w ogól 
nej polityce cłowej państw europejskich. 0c. 
kilkunastu lat panuje na kontynencie euro 
pejskim system bezwzględnej protekcyi cło 
wej, polityka odosobnienia ekonomicznego po 
jedynczych tery tory ów państwowych , nieje 
dnokrotnie wbrew rzeczywistym interesom 
ludności, a na szkodę naturalnego rozwoju 
krajowej produkcyi. Inicyatorem i główny 
podporą tego systemu był żelazny kanclerz 
niemiecki, jedną zaś z najważniejszych przyczyn 
takiego zwrotu w stosunkach handlowych 
stała się niezawodnie gwałtowna konkurencya 
zamorskich płodów, rujnująca rolnictwo i skła 
niająca tern samem cały stan kolniczy do po 
pierania żądań przemysłowców w dziedzinie 
polityki cłowej.

Panowanie przesadnej protekcyi, graniczą 
cej z prohibicyą, nie mogło trwać długo. Zbyt 
wiele interesów zarówno produkcyi jak kon- 
sumcyi krajowej cierpiało dotkliwie pod rzą­
dem obecnego systemu, a korzyść przypadała 
w udziale właściwie tylko pewnym grupom 
ludności ze szkodą całości, z ujmą dla ogól­
nego rozwoju ekonomicznego całego społeczeń­
stwa. Okazało się wyraźnie, iż polityka eko­
nomicznej izolacyi nie licuje ani z ogólnym 
prądem międzynarodowego zbliżenia za po­
mocą wydoskonalonych środków obrotu i ko- 
munikacyi, ani też z dzisiejszym trybem pro 
dukcyi, polegającej na drobiazgowym podziale 
pracy i maszynowej robocie, a tern samem 
wymagającej swobodnego ruchu na większych 
terytoryach.

Najważniejsze właśnie gałęzie produkcyi 
cierpiały najmocniej pod rządem zbyt daleko 
sięgającej protekcyi, one też podjęły wkrótce 
walkę w prasie, fachowych korporacyach i 
zgromadzeniach parlamentarnych przeciw te­
mu systemowi, który w każdem niemal pań­
stwie wywołał niezdrowe objawy koalicyi pro 
ducentów, podtrzymując sztucznie ceny nie­
których produktów wskutek zupełnego wy­
kluczenia zagranicznej konknrencyi.

W Niemczech i Austryi okazywano odda- 
wna chęć do wzajemnego zbliżenia się na 
polu ekonomicznem. W zajmującem dziele 
Poschingera o polityce gospodarczej ks. B is­
marcka spotykamy w kilku miejscach auten­
tyczne dowody, iż nawet w chwili najbuj­
niejszego rozkwitu protekcyonalizmu niemie­
ckiego, kanelerz nie był w zasadzie przeci­
wny przyznaniu Austryi wydatnych ustępstw 
i ulg w cłach rolniczych za cenę wzajemnych 
koncesyj dla wywozu fabrykatów niemieckich. 
Wymagania niemieckie musiały być zbyt wy­
górowane, albo też wpływ przemysłowców 
austryackich zbyt silny , skoro rząd tutejszy 
nie przyjął propozycyj kanclerza, a zdecydo­
wał się raczej wkroczyć na drogę represyj 
cłowych, których wyrazem była niezawodnie 
taryfa austryacka z 1886 r.

Po latach dziesięciu podjęto na nowo ro­
kowania z nadzieją pomyślniejszego rezulta­
tu. Sytuacya dzisiejsza różni się zasadniczo

od stosunków, wśród których odbywały się 
negocyaeye u schyłku ósmego dziesięciolecia 
Przedewszystkiem okazało się w obu pań­
stwach, iż skrajny protekcyonalizm nie daje 
rzeczywiście oczekiwanych wielkich korzyści 
a przynosi przeciwnie ciężkie szkody, któ­
rych nie przewidywano.

W Niemczech prąd antiprotekcyjny zaczy­
na ogarniać coraz szersze sfery jużto wsku­
tek niesłychanej drożyzny mięsa i wygórowa­
nych cen zboża i mąki, jużto pod wpływem 
agitacyi wielkich grup przemysłowców, potrze­
bujących wolnego dostępu na targi zagraniczne, 
zamknięte drogą represyi. Dyskusja budże­
towa w parlamencie niemieckim rzuciła też 
wiele charakterystycznego światła na stan 
opinii publicznej w cesarstwie oraz na inten- 
cye związkowego rządu. Presya od dołu musi 
być bardzo silna w kierunku ustępstw w cłach 
rolniczych, skoro kanclerz Capnvi nie znalazł 
innego argumentu, jak odwołanie się do pa- 
tryotyzmu wolnomyślnych, ażeby mowami 
swemi nie osłabiali stanowiska rządu przy 
toczących Się układach z Austro-W ęgrami. 
Chociaż Reichsanzeiger pospieszył z zaprze­
czeniem półurzędowych głosów dziennikar­
skich twierdzących, iż rząd postanowił obniżyć 
cła do wysokości z epoki przed reformą 
1887 r. —  to jednak głosy te wyraziły tylko 
prawdziwą intencyą rządu i potwierdziły sło­
wa jenerała Capnviego, „iż system cłowy mo­
że uledz zmianie."

Wobec takiego usposobienia najważniejszych 
czynników polityki niemieckiej o wiele ła­
twiejsze i wdzięczniejsze staje się zadanie 
delegatów austro-węgierskich. Mają oni uzy­
skać dla monarchii ulgi w najważniejszych 
cłach rolniczych niemieckich, mają dalej prze 
strzegać uprawnionych interesów przemysłu 
zachodnich krajów koronnych. Pierwsze żąda­
nia schodzą się z życzeniami ludności cesar 
stwa niemieckiego —  pozostaje tylko jeszcze 
usunięcie punktu spornego, jakim jest kwe- 
stya wykluczenia Rosyi, a może także Ame­
ryki od równego korzystania z przyznanych 
Austro-Węgrom ulg cłowych. Obrona prze­
mysłowych interesów austryackich stanowić 
za to będzie najważniejszy przedmiot targu. 
Tern tłumaczy się poniekąd, iż rząd austrya- 
cki odbywa nieustanne konferencye z repre­
zentantami różnych gałęzi przemysłu, a nie 
powołuje dotąd delegatów towarzystw rolni­
czych.

Sądząc z oficyalnych i półurzędowych enun- 
cyacyj, zdaje się już nie ulegać żadnej wątpli­
wości, iż obecne rokowania przyniosą prakty­
czne rezultaty w postaci układu handlowo- 
cłowego między Niemcami i Austro-Węgrami. 
Jeżeli przyznane ze strony Niemiec ulgi cło- 
we zapewnią i zabezpieczą naszej produkcyi 
rolniczej pomyślniejsze, niż dotąd, warunki 
zbytu na targach cesarstwa, oraz uchronią sku­
tecznie ludność od wyzysku ze strony różnych 
larteli i ringów przemysłowych, —  wówczas 
odnieść może Gralicya olbrzymie z tego trakta 
.u korzyści. Korzyści te będą jeszcze wyższe, 
eżeli nasz stan rolniczy zdoła pomyślną tę 

konjunkturę wszechstronnie wyzyskać i pro- 
dukcyą krajową wznieść stopniowo na poziom 
rozwoju, jaki już dawno osiągnęły prowincye 
zachodnie i królestwo węgierskie.

W alka stronnictw  w Irlandyi.

Zaledwo w klnbie pjsłów irlandzkich rozprawy 
nad sprawą Parnella ukończyły się secesyą wię­
kszości, natychmiast walka rozpoczęła się w Ir­
landyi samej. Odpowiedzialność za szkodę, która 
ztąd wyniknie dla sprawy irlandzkiej, spada głó 
wnie na Parnella. Stanowisko tego Anglika, pro 
testauta i landlords na czele rncha, który, o ile 
jest uprawnionym, czerpie swą siłę z katolicyzmu, 
tudziez z antagonizmu plemienia celtyckiego do 
anglosaskiego, o ile zaś nie ,esi zupełnie upra 
wniony a nawet budzi wstręt we wszystkich ko­
lach, szanujących zasadę własności, opiera się na 
komunizmie agraryjnyra — od samego początku 
było anomalią. Jako Anglik bowiem i protestant p, 
Karol 8 te wart Parnell nie mógł całą duszą po 
dzielać rewindykacyj katolicko - celtyckich • -  
jako właściciel majątku Avondale nie mógł za­
sadniczo pochwalać roszczeń, dążących do wy­
właszczenia landlordów na korzyść proletaryatn 
rolnego. To też cddawna ludzie, wglądający 
głębiej w sprawy publiczne i nieuwodzeni szumne 
mi hasłami i zręcznemi manewrami parl&mentar 
nemi, domyślali się, że Parnell mchem irlandzkim 
posługiwał się w celach osobistych. Ostatnie prze 
silenie stwierdziło ten domysł. Każdy człowiek 
zbłądzić może, ale mąż uczciwy i szlachetny nie 
waha się zmazać winy pokutą, choćby na tem 
ucierpiała ambicya i choćby naraził się na stratę. 
Gdyby Parnell pałał szczerą miłością dla Irlandyi, 
taką n. p. miłością, której wcieleniem był O’ Gonnel, 
nie byłby się może dopuścił przestępstwa, które 
sprowadziło proces rozwodowy kapitana O’ Shei, 
a w każdym razie po tym procesie byłby natych­
miast ustąpił z widowni politycznej. Tymczasem, 
zawsze nader zręczny, umiał przerzucić kwestyę 
na inne pole i tym sposobem wywcłać rozbicie 
klubu homerulerów, jakoteż tę namiętną walkę, 
która się już rozpoczęła w Dublinie.

Ta większość posłów irlandzkich, która utwo­
rzyła nowy klub pod prezydencyą p. Justyna 
Mac Carthego, w całej tej sprawie popełniła kar 
dynalny błąd, gdy 25 listopada po procesie O’ Shei, 
wybrała Parnella ponownie prezesem klubu. 
Wtedy należało postawić kwestyę jasno i nie 
wdając się w żadne kombinacye parlamentarne, 
usunąć Parnella z godności prezesa klubu, jak to 
zaraz zalecił episkopat irlandzki. Wtedy wypadało 
oświadczyć, że wskutek wiadomego skandalu 
Parnell stał się niemożliwym, jako necze'nik 
stronnictwa katolickiego. Cała Irlandya bj łaby 
to zrozumiała i byłaby stanęła po stronie posłów 
przeciwko > Parnellów i. .Natomiast wybierając go 
26 listopoda jednomyślnie prezesem, ci posłowie, 
którzy ostatecznie stanęli prcec.wku niemu, dopu 
ścili sięniekonsekwencyi. W długich rozmowach klu 
bowych, które wyprzedziły secessyą, ani razu nie 
wspomniano nawet o właściwej winie moralnej 
Parnella, lecz zastanawiano się wyłącznie nad 
pytaniem, czy zastosować się do życzenia Glad 
stona. Do przekonania mas luaności Irlandyi byłby 
przemówił argument, że mąż tak skompromitowany 
w pożyciu prywatnem, jak Parnell, nie może po­
zostać na stanowis'u wodza politycznego; mniej 
dobitnie przemówi do ich przekonania argument, 
że Parnell powinien ustąpić, aby parlamentarna 
irakcya irlandzka mogła wytrwać w przymierzu 
z Gladstonem. Owszem Parnell teraz otrzymał 
sposobność odwołania się do przeważającego 
w Irlaodyi wstręta do Auglii w ogóle i do tych 
uczuć samodzielnościi i opora, które stanowią wy­
bitne znamię ruchu irlandzkiego. Do tych uczuć 
odwołał się też już swą zręczną i żelazną energią, 
której zawdzięczał wszystkie swe parlamentarne 
snkcesa.

Że zaś w tej kwestyi posłowie irlandzcy mane­
wrowali tak niedołężnie, tłumaczy się poniekąd 
fzktem, ,że przez 10 lat Parnell był nietyle preze­
sem, ile raczej samowładnym parem klubu swego. 
On sam wszystko robił, od nikogo nie przyjmował 
rady, nikogo nie wtajemniczał w swe zamysły, 
samowolnie dokonywał najśmielszych ewolucyj. 
Aż do r. 1880 klub posłów irlandzkich, których 
wtedy było tylko pięćdziesięciu kilku, pozbawiony

wszelkiej karności, zakłócony ciągle rywalizacyą, 
niezgodą i namiętną wsśnią swych członków, nie 
posiadał w parlamencie angielskim żadnego wpły­
wu. Dopiero, odkąd w maju r. 1880 Parnell, wy­
brany wtedy drobną większością prezesem, objął 
rządy nad tym klubem, rzeczy się zmieniły. Klub 
Parnella stał się potężnem narzędziem walki par­
lamentarnej , a le , dzięki samowoli prezesa, nie 
mógł się stać zakładem wychowawczym dla po­
słów iilandzkich. Pozostali oni prostymi pionami 
w ręka zręcznego gracza na szachownicy parla­
mentarnej. Wprawdzie wiceprezes byłego klubu, 
a prezes nowego p. Justyn Mac Carthy, pod któ­
rego sztandarem zebrało się teraz z 81 posłów 
irlandzkich 51, jest osobistością bardzo poważną 
i poważaną. Urodzony w listopadzie 1830 roku 
w Korku, w r. 1853 w Liverpi la rozpoczął zawóc 
dziennikarski, od r. 1860 był reporterem parła 
mentarnym, od r. 1864 redaktorem dziennika Mor 
ning btar, cd r. 1868 do 1871 w Ameryce wy 
głaszał wykłady literackie, w r. 1879 został wy 
brany do parlamentu z hrabstwa Longtord, w na 
stępnym roku wybrany wiceprezesem klubu po­
słów irlandzkich i odtąd zabierał głos w najważ­
niejszych rozprawach. Równocześnie zasłynął li- 
cznemi powieściami, m ano wicie zaś 4 tomowem 
dziełem: „Dzieje Acglii za panowania królowej 
Wiktoryi" (1880), które w Anglii wywołało wiel 
kie wrażenie, jakoteż iunemi pracami history 
czaemi.

Jednakże uczony, cichy, skromny i spokojny 
Mac Carthy, w normalnych czasach ze wsrech 
miar odpowiedni prezes klubu, n e  posiada wcale 
tej żelaznej energii, bezwzględności i zręczności, 
których potrzeba do walki zwycięskiej z takim 
graczem, jak młody Karol Stewart Parnell (uro­
dzony 1846 r.). Gorętszym temperamentem, niż 
Mac Carthy, odznaczają się Timotej Haaly, który 
już na Bamym wstępie walki dozmł w Dublinie 
zniewagi zo strony tłumów, witających z zapałem 
Parnella; Sexton, dalej wracający w tej chwili 
i  Ameryki O JBrien, Dillon i O’Connor, którzy 
także przystąpią do klubu większości. Pod sztan­
darem Parnella pozostali mniej wybitni posłowie, 
ale Parnell sam tak znacznie góruje nad wszyst­
kimi Irlandczykami nietylko talentem agitatorskim, 
lecz przedewszystkiem tą żelazną wolą i germań 
ską konsekwencją, na których zbywa ruchliwym 
politykim plemienia celtyckiego, że choć broni 
sprawy złej, bo wyraźniej, niż kiedykolwiek przed 
tem, na pierwszy plan wysuwa swą osobistą am 
bit yę, jednak może zwycięży, a w każdym razie 
wstrzyma znaczną część Irlandczyków od prze­
chylenia się na stronę klubu Mac Carthego. Już 
teraz niektórzy wybitni członkowie tego klubu 
otrzymują z swych okręgów wyborczych wezwania 
do złożenia mandatów poselskich, które po więk­
szej części zawdzięczają poleceniu Parnella. Tej 
presyi zapewne nie ulegną; dopiero w przyszłoro­
cznych ogólnych wyborach do parlamentu odegra 
się główna bitwa pomiędzy Parnellem a antipar- 
nelitami, bitwa, która prawdopodobnie zupełnem 
zwycięztwem pierwszego nie skończy się, ale też 
nie wypidoie tak, aby się widział zmuszonym u 
stąpić z parlamentu. Dzięki zatem osobstej am- 
bicyi i uporowi Parnella, dla Irlandczyków przy­
szłość narysowuje się w ponurych konturach.

W swem oddziałaniu na stosunki stronnictw 
angielskich walka domowa Irlandczyków będzie 
wypadkiem ze wszech miar korzystnym dla to­
ry sów, a szkodliwym dla whigów, albo raczej dla 
tego radykalnego skrzydła dawnej partyi liberal­
nej, które wytrwało pod nominalnem dowództwem 
Gladstona. Śmiała reklama otoczyła tego męża 
aureolą, na jaką nie zasługuje ani ze stanowiska 
interesu państwa angielskiego, które każde rządy 
Gladstona opłaciło dotkliwemi stratami (w Suda­
nie, w Afganistanie i t. d.), ani ze stanowiska 
zdrowych zasad politycznych. My przywykliśmy 
się unosić nad sprawiedliwością Gladstona, który 
gotów przywrócić zniesioną w r. 1800 autonomię 
Irlandyi. Iitotnie z tego względu zasługiwałby na 
iowszechne uznanie, gdyby tylko odnośny, sławny 
oill z r. 1886 nie nosił na sobie tak wyraźne­
go piętna komunizmu agraryjnego, że trudno roz­
strzygnąć, czy wynikł istotme z prądów autono­

micznych, czy też może więcej z radykalizmu 
agraryjrego? Takie podejrzenie tem mocniej się 
nasuwa, gdy się przypatrrymy ultraradykalnemu 
otooeeaiu Gladstona i gdy sobie przypomnimy, 
jak ten sławny grand oldman ulega ciągle obcym 
wpływom począwszy od More’eya aż do pani No- 
wikowl Oczywiście za to, że wskutek pronesu
0  Sbea pragnął usunięcia się Parnella, p. Glad­
stone ze stanowiska moralnego zasługuje na wszel­
kie uznrn'e, ale prawdziwa zręczność polityczna
1 znajomość stosunków irlandzkich powinny były 
go powstrzymać od zbyt głośnej interwencyi, któ­
ra poparła tylko pozycyę Parnella. Ale też Glad­
stone, chociaż to wielki mówca, nigdy nie odzna­
czał się zdolnościami dyplomatycznemi. Owszem, 
naiezęśc'ei zasługiwał sohie na eoigram, wygło­
szony przez Napoleona III o innym równie lekko­
myślnym m-mstrze: Ce brouillon dirange toujours 
tout.

Przegląd polityczny.
„Czeska ugoda skonała — niech żyje ugoda 

rastra!“ Temi słowy rozpoczyna N. f r .  Presse 
swój wczorajszy artykuł wstępny, omawiający o- 
statui zwrot w kwestyi ruskiej. Organ ten , tak 
chętnie wysuwający zawsze Rusinów przeciw Po­
lakom i biorą*,y skwapliwie w obronę „ookrzvw- 
dzony naród ruski,u zaskoczony został nagle fak­
tem politycznym, który dla niego miłym być nie 
może. A więc pierwszą taktyką było... faktu nie 
uznać. „Z wyjątkiem kilku słów przyjaznych, wy­
powiedzianych do Rus;nów przez Namiestnika i 
przez Marszałka, nie zaszło nic takiego v z czego* 
by wnosić można o polepszeniu się stosunku mię­
dzy Rusinami a Polakami." Tak pisze N. f r .  
Presse. Zapewne formalnej ugody nie zawarto, 
punktacyj nie podpisano, obustronnych jakichkol­
wiek zobowiązań nie było, ale szan. organ cen­
tre listyczno liberalny nie chce pamiętać o tem, że 
sam program młodoruski, nzwinięty w Sejmie, a 
poparty przez X Metropolitę, — że stanowisko rzą­
du, naznaczone przez Namiestnika wobec tego 
programu, a stanowisko Polaków, wyjaśnione 
przez pos'a Madeyskiego, — że faktyczne rozbicie 
8>ę klubu ruskiego, że wreszcie odezwa do naro­
du ruskiego, podpisana przez Biskupów i naro­
dowców ruskich — że to wszystko są objawy 
znacząoe, a nad niemi góruje fakt, iż akoyę sa- 
mą ujęły w ręce zbyt wybitoe czynniki, które 
zechcą ją do pewnych pomyślnych doprowadzić 
rezultatów. Te?o wszystkiego nie chce widzieć 
N. fr . Presse. Niema ona słowa uznania dla tych 
pojednawczych dążności, ale natomiast z prawdzi- 
wem uwielb'eniem wyraża s:ę o stanowisku świę- 
toiurców, o takcie, goduości i honorze tej partyi, 
która wszelki pakt ugody odrzuca.

Nie chcąc pojąć doniosłości całej akcyi i jej 
zasadniczego kierunku, stara się N. f r .  Presse 
rzecz całą obniżyć twierdzeniem, iż w sprawie tej 
chodziło tylko o jakąś małą koncesyę dla Rusi­
nów co do mandatów przy przyszłych wyborach 
do Rady p ńitwa. „Dla 2,500000 Rusinów, sta­
nowiących 43*/0 całej ludności galicyjskiej, ma 
być ze 63 mandatów ustąpionych 8 do 10 man­
datów — i to się nazywa ugodą."

Wiadomość o owych mandatach opiera N. fr . 
Presse na korespondencyi własnej, odebranej ze 
Lwowa, a brzmiącej, jak następnie:

„Wczoraj przyjmował metropolita Sembratowicz 
deputacyę partyi staroruskiej, złożoną z prałata 
przemyskiego X. Matkowskiego, kilku kanoników 
dyecezyi lwowskiej i stanisławowskiej, tudzież 
z posła Herasymowicza i adwokata Dra Lityń­
skiego. Posłuchanie trwało prawie trzy godziny, 
a rozmowa toczyła się o ostatnich zajściach w obo­
zie ruskim i o niespodzianym zwrocie młodornsi- 
nów. Przewodniczący deputaci, kanonik Matkow­
ski nadmienił, że „starorusini obecnie wcale nie 
mieli powodu do ponownego sformułowania swe­
go programu, gdyż niezłomnie trzymają się .a ssd 
od r. 1848 znanych. Metropolita z pewnością nie 
będzie się wzbraniał, w sferach decydujących po-

Semen Kwitka,
S Z K I C .

Napisał A bgar-Solłan .

(5)
(Ciąg dalszy).

— Nic o nim nie wiem — mówiła dalej p. Mal- 
wina, uśmiechając się ciągle ironicznie — oprócz 
tego, co widzieć muszę; a widzę, że gdy tylko 
ma wolną chwilę, to bezustannie czyta książki od 
pana przyniesione, lub biega do paua i dałby so­
bie oczy wydrapać za pana.

— Zkąd pani o tem wiedzieć może? doprawdy
nie rozum’ em.

— S&ma na własne uszy słyszałam obmwy tege 
uwielbienia. Podczas świąt był tu Adaś Kukowski 
i coś tam na pana powiedział, za to Kwitka tak 
się nań oburzył, że omal do awantury nie przy­
szło, ledwie uspokoić ich zdołałam.

Ostatnie słowa pani Malwiny prawdziwą przy­
jemność mi zrobiły. Pomyślawszy jednak głębiej 
nad całą tą rozmową, nczułem pewne współczu 
oie dla Kwitki, żal mi go się zrobiło. Znałem 
panią Malwiuę doskonale; przez kilka lat „przy 
jf.żni“ nauczyłem się rozumieć doskonale wszelkie 
objawy jei uczuć, które zaczynały się i kończyły 
na „egzaltacji na zimno," lubiła się bawić w mi­
łość , a zabawę tę zwała dla odmiany: to przyja­
źnią, to sympatyą dusz, to powinowactwem inte- 
ligencyi; bałem się więc, ażeby dla młodego i 
widocznie wrażliwego chłopca którakolwiek  ̂z tych 
odmian chłodnego sentymentu nie stała s ę po­

żarem, szerzącym w duszy zniszczenie; przekona­
łem się póź niej, że obawa moja byłą zupełnie 
płonną.— Kwitka znał świat, kobiety i ich uczu 
cia daleko lepiej, niż ja , narzucający mu się na 
opiekuna.

Gdy wyjeżdżałem, Kwitka odprowadził mię na 
ganek; na pożegnanie szepnąłem m u, ściskając 
go za ręk ę :

— Jutro święto, będziesz pan miał czas, przyjdź 
do mnie na obiad, będę czekał pana.

Konie ruszyły i nie spostrzegłem się nawet, 
kiedy znalazłem się w domu. Cały czas myślałem
0 tym Rusinie, o całym ich narodzie, budzącym 
się do życia, błądzącym po manowcach i niemo- 
gącym odnaleść prawdziwej drogi, zdrowego kie­
runku i celu.

Na tem ciemnem, mrocznem tle zarysowywały się 
tu i owdzie postacie jssue, natchnione, pełne po­
święcenia, które otaczało je świetlaną aureolą ni­
by proroków jakich; zdawało mi się, że Bą to 
wysłannicy niebios, zstępujący na ten niski padół 
ze szczytną misyą podżwignięcia z upadku swo­
ich współbraci — między nimi widziałem i Kwit 
kę. W jasności jednak, która od nich biła, były
1 jakieś ciemne, brzydkie promienie, całe pęki 
rudego, piekielnego światła — to łu; a nienawiści 
plemiennej, to zemsty porywy — to fałszywe bla­
sk'... Naszym obowiązkiem jest — fałszywe te 
promienie wyrwać, ciemne te pręgi miłością bra­
terską rozjaśnić, rękę do zgody wyciągnąć.

Cieszyłem się więc zaufaniem, które zdołałem 
rozbudzić w młodym Rusinie; pragnąłem Itać mu 
się pomocnym, wesprzeć go... przerobić go z mal­
kontenta na użytecznego członka społeczeństwu.

Nazajutrz nrzed samym obiadem przyszedł 
Kwitka.

Przez kilka miesięcy naszej znajomości nau­
czyłem się czytać w jego fizyonomii; odrazu więc 
poznałem, że był niezwykle wzburzony i rozner- 
wowany, oczy mu płonęły i biegały bezprzestan- 
nie, poruszał się wbrew woli, gorączkowo, starał 
się jednak zapanować nad tem wzruszeń em i 
przybrać pozór spokoju, czy dobrodusmości.

Przy obiedzie nic prawie nie jad ł, zaledwie 
kilka łyżek zupy przełknął, na inne potrawy nie 
spojrzał nawet, za to wbrew swemu zwyczajowi 
wypił kilka kieliszków wina.

Gdy po obiedzie podano czarną kawę, jednym 
haustem wypróżnił dość dużą filiżankę i poprosił 
o drugą, mówiąc, że nie wie, z jakiego powodu, 
ale czuje dziś nieprzeparty pociąg do tego na 
pitku, że wstydzi się tego i t. d.

Uśmiechnąłem się na te słowa pobłażliwie; nie 
potrzebował się przedemną tłumaczyć, znałem ten 
stan nerwów i duszy doskonale i nie zdziwiłbym 
się był ani trochę, gdyby był zaczął śmiać się 
bez przyczyny jak szalony, lub płakać boleśnie; 
nie zrobił jednak tego, umiał snać bardzo silnie 
panować nad wzbnrzonemi nerwami.

Po wypiciu drugiej filiżanki kawy usiadł nie­
daleko od ognia rozłożonego na kominie i ro" po­
czął swe opowiadanie.

— Gdyś mię pan po raz pierwszy zobaczył — 
zaczął mówić — to moje nazwisko zwróciło pań­
ską uwagę: Kwitka. Może być, że jestem z tego 
samego rodu, co i nasz sławny pisarz Kwitka- 
Oanowianeńko, tylko, że jego bliższa rc dżina in- 
nemi drogami poszła, niż my; tamci stali s ę Mo­
skalami, rząd wyniósł ich do stanu szlacheckiego 
zrobił z nich dworian, ja więc z nimi nic wspól­
nego nie mam i nie chcę mieć nigdy.

Z nami inaczej się działo.
Dziad mój był bardzo młodym asaułą kozackim 

na Zaporoża. Kiedy caryca Sicz ziujnowała, inni 
opuścili ojczyznę i poszli za Dunaj nową Sicz 
zakład&ć, on pozostał nad porohami, kochał bo 
wiem dziewczynę, której nie miał siły opuścić, 
kochał matkę Ukrainę i czuł, że w innej ziemi 
życia dlań niema. Został więc, przysiągł carycy 
na wierność, ale nie zaciągnął się do dońskich 
kozaków, porzucił szablę i spisę; za grosz, który 
miał oszczędzony, nabył od rządu spory szmat 
stepu, hen w dzikich polach, ożenił się, futor po­
budował i osiadł w stepie jako wolny człowiek. 
Nie był szlachcicem, ale też nie był chłopem — 
poddanym. W odludnym futorze żył spokojnie, 
konie i woły hodował, grosz zbierał do grosza 
ale szczęścia wieldego w życiu nie zaznał. Dzieci 
z pierwszej żony nie miał i niedługo z nią żył, 
umarła młodo. W późnym wieka ożenił się po 
raz wtóry i na pociechę starości urodził mu sie 
syn — mój ojciec.

Nastały srogie rządy cesarza Mikołaja, pamiętne 
w dziejach imperyi „ n i k o ł a j  e w s k i j e  w r e m i e  
na  ; ojca mtodziuchnym chłopakiem wzięto do 
wojska, nie zam:nąl nawet oczu dziadowi, stary 
umierał w srogim niepokoju o jedynaka, który bił 
się gdzieś aż za Karpatami w węgierskiej ziemi. 
Zona asauły, moja babka pozostała na futorze 
mienia i dobytku doglądać... Wkrótce potem nade­
szły ciężkie czasy Sewastopola; ojciec mój wojo­
wał ciągle, pot i kie w przelewał a nawet nie do­
służył się oficerskich szlif — nie był russkim 
dworianinem.

Po wojnie sebastopolskiej puścili go nareszcie 
do domu. Starym latami nie był, ale steranym 
bardzo, trudy wojenne i rany nad wiek go po­

chyliły, niesprawiedliwość rządu duszę mu zatruła, 
serce rozgoryczyła.

— Nie dla nas kozaków świeci słońce w tej 
naszej ojczystej ziemi — mawiał często wzdycha­
jąc żałośnie — nie dla nas woda w „Daieprze- 
Dunaju* płynie. Nie nam sławy się tu dobijać. 
Tylko kacapska i tatarska krew tu ooś warta, 
tylko szwabski szwargot carowi miły.

Tu przerwał Semen na chwilę opowiadanie, 
głos mu bowiem drżał z oburzenia i słowa tamo­
wał, rękoma bezwiednie szukał czegoś obok siebie, 
znalazł szczypce i począł niemi zawzięcie w ko­
minie poprawiać. Po chwili dopiero zwrócił się 
znowu do mnie i namiętnym głosem zapytał:

— Czyż stary nie miał słuszności? Czyż nie 
tak było? Czyż do dziśdnia nie jest tak samo? 
Czyż nie jesteśmy niewolnikami, helotami, tego 
olbrzymiego psństwa?

— Saurście sobie po części winni — odparłem 
zadumany — zresztą nie wam tylko jednym taki 
smutny los przypadł w udziale. Pomówimy o tem, 
gdy skończysr, opowiadaj teraz dalej. — Coraz 
bardziej zaczynało mię zajmować to opowiadanie, 
malujące tak żywo nieznane mi dotychczas sto­
sunki zadnieprzańskiej Rusi.

— Dobrze — odpowiedział Kwitka i usiadł 
znowu. — Gdy stary z wojny powrócił, zastał 
w domu matkę staruszkę, grosza i dobytku wszel­
kiego w bród. Starowina syna tęsknie wyglądała 
i grosz dla niego zbierała. Wrócił, w rok później 
ożenił s ę, dzieci się dochował.

Było nas trzech braci i jedna siostra najmłodsza. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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świadczyć, co jest prawdą, te  staraniami wcale 
nie tchną dachem szyzmatyckim i zgoła nie gra­
witują kn Roayi. Zresztą zbytecznem jeat do pro- 
grama polityczrego wsuwać zasady religijne 
etnograficzne, jak to młodornsini czynią. Wazakież 
takie Węgrzy i Czesi całkiem odrębnie traktują 
wyznanie religijne i sprawy kościelne. Bezwarun­
kowa kapitnlacya wobec Polaków nie mole prze 
cie na żaden sposób acbodzić jako ugoda i po 
jednanie."

„Gdy Metropolita na to odpowiedział, że Rusi­
nom, przy nadchodzących wyborach do Rady pań 
stwa, 8 do 10 mandatów zapewniono, odparł ka­
nonik Matkowski, że Rusini chętnie kwitują z do 
brodziejstwa reprezentacyi, której wybór zawdzię- 
czanoby patronizacyi rządu i polskiego centralne 
go komitetu wyborczego, i że wolą raczej mieć 
w Radzie państwa jednego tylko reprezentanta, 
ale niezawisłego i na którego spuścić się można 
Z tego, co mówił Metropolita, można było wno­
sić, że on dopiero po zawarciu umowy między 
namiestnikiem a dwoma przewódzcami młcdoru 
skimi, przystąpił do sf smołowanego na korferen- 
cyi programu młodorusinów. Deputacya odeszła, 
zapewniając, że sobie co do wyborów rajctsrato- 
wych zupełną swobodę akcyi zastrzega.“

Przytoczyliśmy w całości tę korespondencyę. 
Z jakich źródeł czerpał korespondent te wiado 
mości, nie wiemy. Kto przyrzekał Rusinom man 
daty, czy deputacya wogóle była u X. Metropo­
lity, czy treść rozmowy jest prawdziwą — okaże 
się w najbliższym czasie, bo zapewne dzienniki 
ruskie sprawę tę wyświecą.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  miał być, jak utrzy­
mywano w Berlinie, dziś odroczonym do 8 sty­
cznia r. p. Spodziewano się, że załatwi tylko je­
szcze ustawę względem podatku cd cukru w pierw 
szem czytaniu. Wniosek Bebla o zniesienie ceł na 
zboże ma przyjść dopiero po ponownem zebraniu 
się parlamentu na porządek dzienny.

Telegrafowana nam wczoraj enuncyacya Reichs- 
anzeigera berlińskiego o obchodzeniu się władz 
tureckich z Armeńczykami, w której o sułtanie 
mowa, jako o zaprzyjaźnionym z Niemcami, łago­
dnym i ze wszech miar sprawiedliwym monarsze, 
jest z tego powodu szczególnie ważną, że dowo­
dzi jasno, iż zapatrywania berlińskie różnią się 
znacznie od pojmowania stosunków wschodnich 
w sferach petersburgskicb. Podobna różnica zdań 
zachodzi też i w innych sprawach. Półurzędowy 
korespondent berliński monachijskiej Allg. Ztg 
omawiając stosunki bułgarskie, oświadcza, że pre- 
tensya rosyjska, aby Bułgaryę uważać za znajdu­
jącą się w stanie rozkładu, jest więcej niż naiwną. 
Czteroletnie rządy księcia Ferdynanda doprowa­
dziły ją  do stanu takiej dojrzałości, której trwa­
łość jest niewątpliwą i jest po prostu niemożli 
wem, aby kraj dobrze rządzony a leżący na głó­
wnej komunikacyi ze Wschodem, miał być w chwili 
zawierania traktatów handlowych zupełnie pomi­
niętym. To też niema wątpliwości, że w niedłu­
gim czasie pozawierane zostaną z Bałgaryą trak­
taty handlowe, a dyplomacya rosyjska nie będzie 
mogła upatrywać w tern naruszenia traktatu ber 
lińskiego.

Ponawiającym się ciągle pogłoskom o zachwia­
niu się stanowiska rosyjskiego m i n i s t r a  f i n a n ­
s ó w W y s z n i e g r a d z k i e g o ,  nie dają wiary 
w kołach berlińskich. Mniemają tam, że musiały­
by zajść znaczne zmiany w stosunkach panują 
cych na dworze rosyjskim, aby Wyszniegradzki 
wypaść miał z łaski cara. Zostaje on w bliskich 
stosunkach z Pobiedoncscewem, Wannowakim, 
Dragomirowem, Masseiuem i innemi wpływowemi 
osobami, posiadającemi dotąd bezwzględne zaufa 
nie cara. Wymogrm, jakie czyniono na cele ko­
ścielne i wojskowe, umiał on dotąd uczynić za­
wsze zadość i utrzymać przytem także na ze­
wnątrz pewien pozór świetności finaosowycb sto­
sunków rosyjskich. Że pozory te są zladne, o tem 
świat urzędowy rosyjski z umysłu nie chce wie­
dzieć i sprawy tej poruszać też nie będz<e. Niema 
też w tej chwili w Rosyi nikogo, ktoby Wysznie 
gradzkiego mógł odpowiednio zastąpić.

Mowa posła Leona Chrzanowskiego,
wśród rozpraw ogólnych nad budżetem, krajowym 
na rok 1891 na posiedzeniu sejmowem dnia 25 

listopada 1890 r.
(Według stenogramu).

(Dokończenie).
Że konwersya długów indemnizacyjnych teraz 

przeprowadzona, chociażby pod warunkami najko­
rzystniejszemu dla tej operacyi (które-to warunki 
przyjęto w obrachunkach przedłożonych przez ko- 
misyę budżetową), musiała dać ujemny dla kon- 
wersyi rezultat, łatwo pojmie każdy, kto rzuci 
okiem na rachunek bardzo prosty, który ta przy­
toczę.

Jeżeli wszystkie trzy części kraju naszego będą 
spłacały pozostającą resztę długów indemnizacyj- 
nycb w sposób, jak dotychczas, t. j. dochodami 
swoich funduszów indemnizacyjnych, zasiłkiem 
bezzwrotnym ze skarbu państwa i dochodem z do­
datku indemnizacyjnego, który to dodatek, jak to 
przyznał poseł Szczepanowski, przynosi większy 
znacznie dochód, niż dodatek krajowy (a przynosi 
większy dochód głównie z powodu, że skarb pań­
stwa, na którego kredycie ciąży dług indemniza­
cyj oy, starać się musi, aby dodatek indemniza- 
cyjny przyniósł to, co przynieść powinien, i np. 
w budżecie funduszów indemnizacyjnych na rok 
1891 dochód z 1 centa dodatku indemnizacyjnego 
obrachował rząd na 115 tysięcy, ja  zaś obracho- 
wałem go na 116 tysięcy zlr.) — w takim razie 
obrachowanie co do spłacenia reszty długów in- 
demnizacyjnych będzie następujące. Lecz zanim 
do przedstawienia tego obrachowania przystąpię, 
muszę zazoaczyć, że do porównawczego obracho­
wania należy przyjąć koniec roku 1891, albowiem 
konwersya długów indemnizacyjnych m igłaby być 
wykonaną dopiero z początkiem 1892.

Spłacając resztę długów indemnizacyjnych w spo 
sób dotychczasowy, spłaciłyby wszystkie trzy czę­
ści kraju całą resztę kapitałów dłużnych, wyno­
szącą 1 stycznia 1892 roku 31,153 962 zlr., w cią­
ga lat siedmiu przez Galicyę, a w ciągu lat 4 
przez Krakowskie, zapłaciwszy przytem na pro­
centa od tych długów aż do ich zupełnej spłaty, 
tylko 4,883.680 złr. (P. Szczepanowski: Monetą 
konwencyjną). Nie — 4,883.680 złr. walutą au- 
stryacką. Mianowicie w procentach zapłaciłaby, aż 
do chwili zupełnej spłaty swego długu, wschodnia 
ezęść Galicyi 2,776 227 złr. mon. kon., czyli złr. 
2,915.038 złr., zachodnia część Galicyi 1,811 624 
złr. m. k ., czyli 1.902.205 zlr., zaś Krakowskie 
<53.274 złr. m. k., czyli 66.437 złr.; — przeto ra 
*em w procentach zapłaconoby tylko 4,883.680

złr. Następnie obie części Galicyi zapłaciłyby skar 
bowi państwa dochodem z dodatku indemnizacyj 
nego w latach 1899 — 1904 dług bezprocentowy 
6,275 000 złr., powstały z danych tym częściom 
kraju pożyczek przez skarb państwa od 1882 ro 
ku. Przeto, nie przedsiębiorąc konwersyi spłaciłyby 
wszystkie części kraju wszystkie swoje długi iu 
demnizacyjne wraz z procentami, wynoszące ogól­
ną sumę: 31,153962 +  4 883,080 +  6,275.000 złr, 
razem 42,312.042 złr. — Ponieważ zaś skarb pań 
stwa, na mocy ugody w sprawie indemnizacyjnej 
winien dać na spłatę długów indemnizacyjnych 
w ciągu lat sześciu od roku 1892 do roku 189 
włącznie, po 2.100.000 złr. corocznie jako zasiłek 
bezwrotny, a 325 000 złr. corocznie w pożyczce 
bezprocentowej, przeto w ciągu tych sześciu lat 
ma dać skarb państwa 12 600.000 złr. bezzwro 
tnie, a 1 950.000 złr. zwrotnie. Gdy zaś zwrot te 
go 1,950.000 złr. po 1898 r. ju t wpisałem w ową 
sumę 6,275.000 złr., którą Galicya ma zwrócić 
skarbowi państwa w okresie od roku 1899 do ro 
ku 1904 — przet) jako subwencyę ze skarbu 
państwa od roku 1892 do roku 1897 ca spłatę 
długów indemnizacyjnych, należy policzyć obie su­
my: 12,600.000 i 1,950000 złr., razem 14,550.000 
złr. Te 14550000 złr. płatnych p-zrz skarb pań 
stwa, odjąwszy od ogólnej sumy 42,321.042 złr. 
którą zapłacić należy, spłacając wszystkie długi 
indemnizacyjce wraz z procentami, widzimy, 
kraj nasz powinien na spłatę wszystkich długów 
indemnizacyjnych zapłacić od roku 1892 do roku 
1904 27,771.042 złr., jeżeli nie przedsięweżmie 
konwersyi.

Natomiast przedsiębiorąc z początkiem 1892 r. 
konwersyę reszty długów indemnizacyjnych, wy 
noszącą wówczas 31,153.962 złr., to jest spłaca­
jąc odrazu całą tę resztę długów indemnizacyj 
nych pieniądzmi z pożyczki krajowej, którąby 
w tym celu kraj zaciągnął w 1892 r., musiałby 
kraj zaciągnąć pożyczkę 35,401.977 zlr., gdyby 
mu się powiodło sprzedać obligacye tej pożyczki 
po 88 złr., co nawet nie je it prawdopodobne wo­
bec teraźniejszego położenia targów pieniężnych 
europejskich. Lecz przypuściwszy, że powiodłoby 
s:ę sprzedać obligacye tej pożyczki krajowej po 
88 za sto, za obligacye zaś indemnizacyjne obo 
wiązany jest kraj płacić gotówką sto za sto; prze 
to aby mieć 31,153.962 złr. gotówką, musiałby 
pożyczyć 35,401.977 złr., jak to mówiłem. Więc 
w razie konwersyi kraj straciłby w kapitale złr. 
4 248.015, bo o tę sumę długby swój powiększył. 
Na oprocentowanie i umorzenie tego długu złr. 
35,401.977 w ciągu lat 40 potrzebaby płacić ro 
cznie po 1,780.860 złr. przez lat 40 i zapłacić 
w ciągu tych 1st 71,234.400 złr. Lecz ponieważ 
skarb państwa obowiązany jest na mocy ugody 
płacić aż do 1897 r. zasiłki i pożyczki, które już 
tylokrotnie wymieniłem, a kraj obowiązany jest 
tą ugodą zwrócić skarbowi państwa po 1898 r. 
w terminach oznaczonych 6,275 000 zlr., więc 
stronnicy konwersyi sądzą, że możnaby zaraz 
w r. 1892 zeskontować tak te sumy, które skarb 
państwa ma płacić na umorzenie długów indemni- 
zacyjnych, jak i tę sumę, którą kraj ma zwracać 
po 1898 r. skarbowi państwa i obliczają, że w re 
zultaoie tego wzajemnego zeskontowania, skarb 
państwa miałby krajowi zapłacić przez lat sześć 
po 1,716.930 złr., czyli razem 10,301.580 złr. dał 
by skarb państwa w ciągu lat 6 na oprocectowa 
nie i umorzenie pożyczki krajowej, zaciągniętej 
na spłatę reszty długów indemnizacyjnych. Przeto 
sam kraj m u s i a ł b y  z a p ł a c i ć  60,932.820 złr. 
na oprocentowanie i umorzenie pożyczki krajowej, 
zaciągniętej dla spłacenia w 1892 r. reszty dłu­
gów indemnizacyjnych. Wprawdzie kraj te złr. 
60,932.820 miałby zapłacić w ciągu lat 40 — 
a znam dobrze korzyści takiego rozłożenia spłaty 
na dłuższy szereg lat. Ale korzyści te n:e mogą 
wcale równoważyć straty ztąd wynikłej, że w ra 
zie konwersyi w 1892 r. reszty długów indemni 
zacyjnych, wynoszącej 31 milionów złr., zapłaci 
kraj w samych procentach 30 milionów złr. od 
pożyczki na ten cel zaciągniętej. Zaś nie przed 
siębinrąc konwersyi spłaci kraj w ciągu lat 7 
w dotychczasowy sposob resztę długów indemni 
zacyjnych t. j. 31 milionów złr., płacąc przy tem 
w procentach tylko 4,883.680 złr.

Rozwianie marzeń, roszczonych w kraju naszym 
o sumach bajońskich, o n ilionach złudnych, które 
miały płynąć z konwersyi reszty długów indemni 
zacyjnych, na inweBtycye, jest cennym owocem 
prac komisyi budżetowej i naszych tu rozpraw 
ogólnych nad budżetem. Owocem bardzo cennym 
mówię, bo wykazanie, jak błędną była droga, na 
której miano znaleźć nowe źródło dochodów dla skar 
bu krajowego, jest ułatwieniem znalezienia drogi 
prostej i dobrej, do prawdziwego źródła nowego 
dochodów, jest dla nas wielką korzyścią.

Z sprawozdania i wniosków komisyi budżetowej 
oraz z rozwiniętych tu moich zapatrywań i do­
wodzeń wynika, że nie należy iść ani drogą kon 
wersyi, (która naruszając sprawiedliwość, obcią 
żając bez koniecznej potrzeby wielką pożyczką 
kredjt kraju, przynosi dla niego znaczne tylko 
straty pod względem finansowym), ani drogą po­
krywania corocznych niedoborów corocznemi po­
życzkami ; lecz resztę długów indemnizacyjnych 
trzeba ,umorzyć w ten Barn sposób, w jakim do 
tychczas umarzano te długi, a  zarazem trzeba sta­
rać się otworzyć nowe źródło dochodów dla skarbu 
krajowego, aby można powiększyć wydatki pro­
dukcyjne, wydatki na inwestycye rozumne w celu 
podniesienia w kraju naszym produkcyi i dobro 
bytu. ___________________

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej przy­

jęto w 2 i 3 czytaniu ustawę o k o n t y n g e n s i e  
r e k r u t a  na r. 1891. (Ref. p. Popowski).

Następnie referował dep. S t e i d 1 o wniosku dep. 
R o s e r a  względem u r z ą d z e n i a  i n s t y t u c y i ,  
p o d o b n e j  do c e s a r s k i e g o  urzędu  zdrowia  
w Ber l inie ,  i polecił w imieniu k< misyi sanitarnej 
przyjęcie rezolucyj, żądających przedewszystkiem 
urządzenia hrgienicznych i bakteryologicznych ka­
tedr na wydziałach medycznych, poprawienia losu 
lekarzy na rządowych posadach, uzupełnienia u 
rzędów sanitarnych przez odpowiednich znawców 
oraz reformy aptekarstws.

Deput. Or K i n d e r m a n n  zwraca uwagę, że 
przez zaprowadzenie nowych nauk w uniwersyte 
tach powiększy się bardziej materyał nsukowy. 
Skutkiem tego musiałaby być w gimnazyach przy 
najmniej nauka zoologii, botaniki i mineralogii 
rozszerzoną. Mówca podnosi z zadowoleniem roz 
porządzenie ministra oświaty, tyczące się bygie- 
nicznych wymagań w szkole.

Dep. G n i e w o s z  zgadza aię zupełnie z wnio­
skami komisyi, wskazując na to, że pref. Koch

nie mógłby był swego sławnego wynalazku usku 
tecznić, gdyby nie było w Berlinie tak wiele do 
skonałycb, naukowych zakładów. Mówca wzywa 
rząd stanowczo do działania w tym kierunku, gdyż 
inaczej sława wiedeńskiego uniwersytetu zblednie 
wobec berlińskiego. (Oklaski z prawicy).

Minister oświaty G a u t s c h podnosi z naciskiem 
że obecnie na wszystkich wydziałach medycznych 
w Austryi, z wyjątkiem krakowskiego, znajdują 
się katedry hygieny, jednak i dla Krakowa wsta 
wioną już została na ten cel pewna kwota w pre 
liminarzu na rok 1891. Zariąd oświaty odpowie 
wedle możności wszystkim tego rodzaju żądaniom 
i nie należy wątpić w jego dobrą wolę pod tym 
względem. Go do wniosku postawionego, aby 
naukę hygieny uczynić obowiązkową dla słucha 
czów medycyny, to weźmie się to żądanie po< 
należytą rozwagę przy mającej nastąpić reformie 
i nowej rrganizacyi medycznych studyów. Co się 
tyczy wyższego wykształcenia aptekarzy, zwraca 
minister uwagę na farmaceutyczne przepisy egia 
minacyjne z d. 16 grudnia 1889 r., które wy ma 
gają ukończema sześciu klas gimnazyaluycb. Mi 
nister dziękuje za uznanie, jakie znalazło jego 
rozporządzenie, odnoszące się do pielęgnowania 
zdrowia w szkołach. To rozporządzenie jest tylko 
pierwszym z odpowiednią ostrożnośc:ą postawie 
nym krokiem na tem polu. Dla przyswojenia ko 
niecznych hygienicznych wiadomości personelowi 
nauczycielskiemu, zażądano odpowiedniego kredytu 
w prelimimnarzu na r. 1891. (Oklaski). W końcu uwia 
dsnra minister, że jeden pawilon szpitala w Pradze 
został już zbudowany, budowa drugiego nastąp 
wkrótce, a co się tycz? Wiednia, to sprawa sali 
wykładowej prof. Albeita została już załatwioną, 
(Żywe oklaski).

Reprezentant rządu szefsekcyi E rb  oświadcza, 
że stosunki sanitarne w Austryi pozostawiaji 
wiele do życzenia. Państwowa ustawa sanitarna 
z r. 1870 byłaby zupełnie dobrą, ale nie jest 
w całości przeprowadzoną. Od czasu, jak obecny 
prezes ministrów prowadzi kierownictwo ministe- 
ryum spraw wewcętrznych, zrobiono już bardzo 
wiele na polu zdrowotności, co jest zupełnie na 
turalnem, ponieważ kładzie się szczególny nacisk 
na podniesienie siły zbrojnej i na polepszenie lo­
su klasy robotnicze’. Pomimo tego postęp w kie­
runku higienicznym jest bardzo powolny. W roku 
1887 zmarło w Austryi na choroby zaraźliwe 
122,256 osób, gdy tymczbsem w wojnie r. 1870 
armia niemiecka Btraciła wskutek ran i chorób 
tylko 40,000 ludzi. Mówca przedstawia dokładnie 
liczne środki, jakich się rząd chwycił w sprawach 
zdrowotności, szczególnie aby zapobiedz brakowi 
lekarzy po wsiach i żali się na opór, jaki najle­
psze chęci rządu na tem polu znalazły ze strony 
rosmaitych krajów i gmin.

Dep. hr W u r m b r a n d  życzy sobie organiza- 
cyi służby sanitarnej w trzech stopniach: sani 
tarna Rada państwowa, sanitarne Rady krajowe, 
oraz państwowi i okręgowi lekarze. Mówca pod 
nosi z uznaniem wielkie ofiary, jakie ponosi Sty- 
rya dla swoich szpitali.

Dep. Dr R o s e r broni swego pierwotnego wnio­
sku, mianowicie utworzenia instytucyi na wzór 
ces. urzędu zdrowia w Berlinie. Na polu sanitar 
nem da się zrobić coś rzeczywiście użytecznego 
tylko przez utworzenie jednolitego, rządowego 
zakładu. Mówca uderza p rzedew szystk iem  na szko 
dliwy handel tajemnemi środkami leczniczemi 
farmaceutycznemi specyfikami i żąda rozporządzeń, 
ograniczających ten handel. (Oklaski).

Po tem przemówieniu została rozprawa dalsza 
przerwaną.

Następne posiedzenie Izby odbywa się w dniu 
dzisiejszym.

K B O I I K A .
Kraków  13 grudnia.

—  Kandydat na arcybiskupstw o poznańskie Kreuz
Ztg twierdzi stanowczo, iż proboszcz wojskowy X. 
Drj Mieczkowski desygnowany jest na arcybiskup* 
poznańskiego. Ile prawdy jest w tem doniesieniu, nie 
daleka przyszłość okaże — w każdym rasie intere 
sującemi będą dla naszych czytelników bliższe sicze 
góły, dotyczące osoby X. Mieczkowskiego, jako kan 
dydata bądź co bądź prawdopodobnego, swlassoza, iż 
wiadomo, że przed powołaniem X. Dindera na aroy 
biskupstwo czyniono także zapytania o X. Miecikow 
skiego, a teraz rząd niewątpliwie wziął pod rozwagę 
tę kandydaturę.

Według Dziennika Poznańskiego X Leon Mie 
czkowaki, doktor teologii, jest synem Ignacego Mie­
czkowskiego. Matka jego była a domu Olszewska, 
siostra księdza, który przed kilkoma laty zmarł pro 
b( szczeni. Braci ma trzech: Leopolda, doktora medy­
cyny i lekarza w Królestwie Polakiem, podobno w sa­
mej Warszawie; Józefa, który, ożeniony a Kucharską 

Niedźwiedzia, dzierży majątek dziedziczny Cibórz; 
Teofila wreszoie, ożenionego z G-tdomską i osiadłego 
na Chromakowie w Królestwie. Siostrę ma jedną, 
owdowiałą po Kawęczyńskim Norbercie z Sobiewoli.

Do gimnazyum uczęszozał w Chełmnie pod dyre­
ktorem Drem Łożyńskim, studya teologiczne odbywał 
naprzód w Monastene, następnie w Monachium i tam 
się doktoryzował. Kurs praktyczny odbył w sem na 
r y u m  w Pelpinie i tu święcenia kapłańskie odebrał 
za czasów biskupa ś. p. Marwiosa. W kwietniu 1867 
wyświęcony, krótko przed wojcą francuską ju t na 
dnehownego wojskowego p iwołany został. Zaający 
go bliżej opowiadają, że to mąż gruntownej nauki 

ciągle jej oddany, kapłan gorliwy i w obowiązkach 
swoich skrupulatny. W obejściu uprzejmy, o gładkich 
formach towarzyskich, wymowny kasnodzleja tak w oj 
zystym swoim, jak i w niemieckim języku, którym wla 

da wybornie. Stanowisko swoje piastował i piastuje za­
wsze wzorowo z właściwym sobie wielkim taktem 

też umie godzić swoje przekonania z obowiązkami 
urzędu.

—  Zjazd powiatowy Kółek rolniczych. W myśl
życzenia, objawionego przez zarządy Kółek rolniczych 
nowiatu krakowskiego, zwołujemy Zjazd powiatowy 
£ółek rolniozych na dzień 30 grudnia (we wtorek) 

b. r. Poznać stan i rzwój  k«żd<*go Kółka rolniczego 
powiecie, zbadić zspólne potrzeby, oświecić się 

wzajemną radą, omówić sprawę zakładania sklepików 
chrzęści'ńskich i ich jddar litego ustroju — oto są 
cel" naznaczonego na dzień powyższy zjazdu.

Program zjazdu jeat następująoy: 1) Msza święta 
w kościele 0 0 . Reformatów o godz. 8 rano. 2) Za­
gajenie posiedzenia w szli Rady powiatowej z ude- 
derzeniem godz. 9 rano. 3) Sprawozdanie każdego 
Kółka o stanie i rozwoju tak Kółka, jak czytelni 
pray Kółku istniejącej. 4) Obrady nad ulepieniem 
sklepił ów obraeściańskich i utworzenie związku mię 
dzy niemi. (Sprawozdawca Dr Franciszek Stefozyk). 
5) Obrady nad zorganizowaniem wspólnego zakupna 
nasion, narzędzi i maszyn rolniczych. (Sprawozdawoa

Dr Adam P.sżm wski). 6) Wybór zarządu powiato 
wego. (Sprawozdawca Dr Franciszek Paszkowski).

Każdy zarząd Kółka rolniozege zechce po 
trzymaniu tej odezwy wybrać sprawozdawcę, którego 
zadaniem będzie przedstawić na zjeżdzie jak najkró 
oiej stan Kółka i czytelni.

O tej odezwie zechce każdy zarząd Kókła rolni 
oiego sawiad.nrć wszystkich członków Kółka i za 
ohęcić ich do licznego udziału w zjeżdzie, oraz na. 
później do 20 grudnia b. r. dać wiadomość (do rąk 
delegata Kółek rolniczych Dra Wilhelma Dadleza 
w Krakowie), ilu członków Kółka weźmie udział 
w zjeżdzie.

W Krakowie 1 grudnia 1890.
X. Józef Pelczar, delegat Towarzystwa Kółek roln 
A. Milieski, prezes Rady powiatowej. Fr. Paszkota 
ski, wiceprezes Rzdy powiatowej. Ignacy Żółtowski, 
delegat Tow. Kółek rolniczych. Dr Wilhelm Dadlez 
delegat Tow. Kółek rolniczych. Dr Antoni Malkie 
wicz Dr Stafiej, sekretarz Rady powiatowej krak.

— Zakład św. Jadw igi wniósł do Rady miasta 
następujące pismo: Zakład ów. Jadwigi połeżył so 
bie za cel dawać wsparcie materyalne i moralne dzie 
wc.ętcm biednym, z pracy rąk żyjącym, a wszelkie 
opieki pozbawionym. Nader mało, bo nieraz tylko 
lub 5, a w nzjlepizym razie 8 lub 10 złr. zarabiają 
prreoiętnie takie dziewczęta miesięoznie za swą cało 
daienną ciężką pracę. Nassem zdaniem więo, jest o 
bowiązkiem naszego społeczeństwa postarać się o to 
aby te biedne dsiewosęta mogły przy tak ciężkiej 
pracy wyżyć uczoiwie. O ile stowarzyszenie nasze 
jest w stanie, działa już dla dobra tych biednych ro 
botnic, lecz aby koniecznie potrzebną, a szerszą dzia 
łalność rozwinąć — niezbędną nam jest pomoo współ 
obywateli naszych, pomoc dobroozynnych instytuoyj 
w tym więo celu udajemy się do świetnej Rtdy mia 
sta , prosząo o udzielenie zakładowi świętej Jadwigi 
znaczniejszej jednorazowej zapomogi.
Prezesowa: hr. Andrzejowa Potocka. Wioeprezeso 
wa: Zygmuntowa Szembekowa. 8ekretarka: ks Mar 
celina Czartoryska. Dyrektor zakładu X. Dr Sta

nisław Spis.
—  P. Józef W iw el-Louis, radca dworu przy naj 

wyższym trybunale w Wiedniu, złożył na ręce Pre­
zydenta miaBta z powodu stałego wydalenia się z Kra 
kowa, rezygnaoyę z godności członka Wydziału wiel 
kiego Kasy Ossozędnośoi m. Krakowa; przedłożył za­
razem rozmaite przez Biebie wypracowane projekta, 
dotyczące wprowadzenia różnych zmian w dotychczas 
praktykowanym toku czynności.

—  Pani Helena M odrzejew ska, członek honoro­
wy Towarzystwa Wzajemnej Pomooy uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, wystąpi w piątek dnia 19 
b. m. w znakomitej komedyi Wiktoryna Sardou p. t, 
Ćwiartka papieru — na dochód tegoż Towarzy 
stwa. Bilety nabywać można od poniedziałku począ­
wszy codziennie w Towazystwie Wzajemnej Pomocy 
(Collegium novum, sala IV na dole) od godziny 2 
do 5 po południu, w dzień przedstawienia zaś w ka 
sie teatralnej od godz. 9 — 1 rano i od godz. 3 — 7 
po południu.

—  Wystawa w ieczorna nie będzie otwartą jutro 
Sukiennioaoh z powodu rautu, jaki się odbędzie

w salach Towarzystwa sztuk pięknych na cześć p 
Heleny Modrzejewskiej. Z tego powodu rozesłane so 
stały z sekrctaryatu Towarzystwa zaproszenia na go 
dsinę 9tą, gdyż p. Modrzejewska przyrzekła swoje 
prsybyoie dopiero po przedstawieniu Mazepy. 

Steibelt sa ją ł s-ę ułożeniem bardso wyborowego
muzycznego programu; wtórować mu będzie p. ka 
pelniatrz Hock ze swoją orkiestrą oraz z wykwintną 
swoją grą sAową na skrzypcach; p. Sinkiewiosowa 
która się tak rzadko daje słyszeć, ma śpiewać Ro­
mans Martiniego i arye z „Carmen" Bizeta; wreszoie 
chóry „Lutni* i „Sokoła* wykonają utwory Wagnera, 
Moiarta i porywającą Estudiantinę Lacom’a

— Odczyt. „O szczepieniu oohronnem i leosniesem 
chorobach zakaźnych* (o Jennerse, Pasteurze

Koohu) będzie miał w poniedziałek dnia 15 b. m. 
godzinie 5 wieczorem w sali Rady miejskiej odczyt 
pn f  Dr B r o w i c z. Temat to bardso zajmujący i na 
czasie, jak wogóle wszystkie tematy, wybierane na 
ta odosyty przez Towarzystwo opieki zdrowia.

—  Na walnem zgromadzeniu „Towarzystwa Wsa- 
emnej Pomooy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego* 

dnia 7 grudnia b. r. odbytem, wybrani zostali do ści 
ałego zarrądu pp. Lewioki Włodzimierz, przewodni­
czącym, Przeworski Jakób, zastęp, przewed., Marow 
ski Kazimierz sekretarzem, Maosuga Apolinary kon- 
trolorem, a Serbeński Walery skarbnikiem.

—  Posypywanie chodników. Komisarze obwodowi 
cała służba otrzymała od prezydenta Dra Szlaoh

towskiego surowe polecenie, aby istniejące przepisy 
porządku w mieście jak najściślej przestrzegane 

były, a niestosujący się do nich i niecosypująoy oho 
d .ików codziennie popiołem lub piaskiem, do nkara 
nia przedstawiani byli.

— Dowóz lodu. Pp. Antoni Woźniakowski i Mi 
chał Habowski z G zegórzek uzyskali za wykazaniem 
się pozwolenia tutejszego Starostwa i kolei Karol* 
Ludwika od Magistratu zezwolenie na wywóz lodu

pod mostu kolejowego na Podgórzu z zastrzeżeniem, 
że przytem ani brzegów Wisły nie uszkodzą, ani 
też komunikacyi na ulicach przez nieoględne składa­
nie lodu tanowić nie będą.

Na przedstaw ienie Namiestnictwa nadała p.
Zuzanna z Żebrowskich Skrzyńska, dożywotnia wła- 
ncicielka dóbr Źirawna, opróżnione stypendya z fun 
daoyi im. Adama Żebrowskiego, po 210 złr. rooznie 
począwszy od roku szkolnego 1889/90 Julianowi Lu­
dwikowi dw. im. Wereszczyńskiemn, sierocie pa nie 
sr możnym dzierżawcy dóbr, słuchaczowi III roku pra 
wa; Bartłomiejowi Klemensowi Zbigniewowi tr. im. 
Madeysbiemu, ukończonemu prawnikowi, synowi se 
kretaraa Ridy sądu obwodowego w Samborze, wre 
szcie Henrykowi Arturowi dw. im. Topolniokiemu, 
słuchaczowi IV roku prawa w lwowskim uniwersyte 
cie, synowi sędziego powiatowogo w Chodorowie.

— Zasiłki I Stypendyum. Ze Lwowa pisrą nam: 
X ) Wydział krajowy postanowił udzielić z fonduszu 
trajowego do rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
zasiłek w kwocie 200 złr. tytułem dodatku do płacy 
wyznaczonej dla p. Stanisława Merunowicza, pomo­
cniczego nauczyciela Btolarstwa, tokarstwa i rzeżbiar 
stwa przy męskiej szkole wydziałowej w Sokalu,

celu zsobęcenia go do tem usilniejszej pracy, aby 
naukę tych przedmiotów rozwinąć w kierunku fa- 
ohowym.

Następnie udzielił Wydział krajowy zasiłki uozniom 
kształcącym się w zawodach przemysłowych:

U zniom szkoły dla przemysłu drzewnego w Za­
kopanem: Józefowi Grzące po 6 złr. miesięcznie na 
czas od 15 września b. r. do końca marca 1891 r . ; 
Karolowi Saromie po 6 złr miesięcznie na czas od 
15 września b. r. do końca lipca 1891 r.; Józefowi 
P/zybockiemn po 6 złr. miesięcznie na czas od 1 pi ż 
dziernika 1890 r. do 30 września 1891 r . ; Józefowi 
Prohas' e z Krakowa po 8 złr. miesięoznie w r. sz. 
1890/91, Bkoro wykaże się, że został przyjętym do 

koły zakop: ńskiej; Emilowi Poynarowi po 4 złr. 
nresięoznie na r. szkol. 1890/91, jeśli zostanie przy

a Wydział powiatowy 
swej strony zasiłkiem

jęty do szkoły rakop&ńskiej, 
nowotarski przyosyni się te 
w równej wysokości.

Władysławowi Gołdzie, nczniowi krajowej szkoły 
garncarskiej w Porębie, udzielono zasiłek po 6 iłr. 
miesięcznie na czas od 1 listopada b. r. do 30 wrze­
śnia 1891 r.

Józefowi Przybockiemu na czas trwania nauki 
w krajowej szkole tkackiej w Krośnie po 5 złr. mie 
sięcznie, jak długo Wydział powiatowy nowotarski 
udzielać będzie na ten oel zasiłek w tej samej wy­
sokości.

Władysławowi Borkiewiczowi, z Doliny, na r.aukę 
w krajowej szkole garncarskiej w Kołomyi po 8 złr. 
miesięcznie na czas trwania nauki, skoro wykaże się, 
iż został do szkoły przyjęty.

Na r, 1891 zawakowało jedno stypendyum o ro­
cznych 400 złr. z fundacyi wystawy lwowskiej z r. 
1877, przeznaczone dla rzemieślników i przemysłow­
ców, którzy pragną poza granicami kraju wykształcić 
aię w swym zawodzie. Wydział krajowy postanowił 
przeznaczyć to stypendyum dla czeladnika k o w a l ­
s k i e g o .

Stypendyam to nadane zostanie na razie na rok 
jeden, może jednak być przedłużone na dalsze dwa 
lata, jeżeliby wydoskonalenie się w zawodzie, przez 
stypendystę wybranym, wymagało dłuższego pobytu 
za granicą.

Kandydaci ubiegająoy się o to stypendyum mają 
najdalej do końca stycznia 1891 r. wnieść podania 
do Wydziału krajowego i dołączyć do nich metrykę, 
świadeetwo moralności, ubóstwa i poświadczenie naby­
tego w kraju zawodowego wykształcenia. Nadto win­
ni wskazać szczegółowo program i cel podróży, a Wy­
dział krajowy może wytknąć stypendyście kierunek, 
w jakim, i miejscowość, w której ma uzupełnić swe 
wykształcenie.

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował za­
rządców: Wincentego Zajączkowskiego w Uszwi, Jz 
na Plaschkego w Stanisławicach i Jakóba Kosibę 

Jabłonowie, sarządoami w IX klasie rangi z po­
zostawieniem na dotychczasowych stanowiskach służ­
bowych.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela młodszego, Chaima Simehe Rottera we 
Lwowie, stałym nauozyoielem religii wyzn. mojżesz. 
w szkole etatowej 4 klasowej męskiej im. Czackiego 
we Lwowie; tymczasowego nauczyciela młodszego 
Józ< fz Stiasnego w Zyznominrzu, stałym nauozyoielem 
młodszym, zawiadującym szkołą filialną w Źyznomie 
rzu; tymczasową nauczycielkę kierującą Leontynę 
Schulzównę w Siiatynie, stałą nauozyoielką kierującą 
4 klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Śaiatynie.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatnąj szka­
tuły gminie Knurów, w powiecie nowotarskim, oraz 
gminie Wetlina, w powiecie liskim, na budowy szkół, 
zapomogi po 100 złr.

— Z J a s ła  donoszą nam, że fzbrykę wody sodo­
wej urządza tamże znana krakowska fabryka wód mi­
neralnych sztucznych pp. K. Rżący i Chmurskiego. 
Ponieważ woda sodowa stała się nietylko codziennym 
prawie napojem, ale i jako środek leczniey znajduje 
często zastosowanie, ważnem jest zatem, jeżli woda 
ta sumiennie jest sporządzoną. Powszechne uznanie, 
jakie zyskała sobie krakowska fabryka pp. K. Rżący 
i Chmurskiego dobrocią swych wyrobów, daje Jssłu 
gwaranoyę, że i jej filia tamże podobnie prowadzoną 
będzie.

—-  Nekrologia. J ó z e f  S c h m i d t ,  towarzysz sztuki
n k e r n l r ia i  n m d a A n n  J  o __________ . . . . . . . .drukarskiej, urodzony w d. 2 marca’ 1863 r., zm arł

tu d. 12 grudnia b. r. — Wyprowadzenie zwłok na 
stąpi w niedzielę d. 14 b. m. o godz. 3 po południu 

krypty XX. Pijarów wprost na cmentarz, na które 
stroskany brat krewnych, kolegów zmarłego, przyja- 
oiół i pobożną publiczność zaprasza. — Msza święta 
odprawi się za duszę zmarłego w kościele XX. Pi- 
arów w poniedziałek d. 16 b. m. o godz. 9 zrana.

Repertuar śeażrn krakowskiego.
W niedzielę 14 b. m .: Dziesiąty gościnny występ 

Heleny Modrzejewskiej: Mazepa.
We wtorek 16 b. m .: J edema ty gośoinuy występ 

Heleny Modrzejewskiej: Odetta.
We czwartek 18 b. m .: Dwunasty gośoinny wy­

stęp Heleny Modzejewskiej: Dama kameliowa.
W sobotę 20 b. m.: Trzynasty gośoinny występ 

Heleny Modrzejewskiej: Barbara Radziwiłłówna.
W niedzielę 21 b. m .: Czternasty i ostatni gośoin­

ny występ Heleny Modrzejewskiej: Mary a Stuart.

— Dnia 13 grudnia poohmurno; termometr od 
—6 2  spadł wieczorem na — 11-8 C. Barometr z ma­
łym ruchem; o godzinie 7ej rano dnia 13 grudnia 
itan jego był 748-1 mm., termometru — 9-6 O. Wiatr 
wschodn’.

W niedzielę dnia 14 grudnia: św. Nikazego bisk.; 
w poniedziałek dnia 15 grudnia: św. Ireneusza i Wa 
leryana.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. Dla uświetnienia jutrzejszego przedsta­

wienia Mazepy, w którem, jak wiadomo, występuje 
pani Modrzejewska — w akoie I-szym wezmą udaiał 

polonezie wszystkie artystki i artyści naszej sce­
ny, mimo, że w sztuce tej żzdnych ról nie mają. 
iolę wojewody odtworzy po raz pierwszy p. Żela­

zowski, w której występować będzie również w Pra­
dze na przyszły rok.

Zaraz po występach pani Modrzejewskiej, które się 
kończą w przyszłym tygodniu — przygotowywać się 
będzie najnowszą sztukę ludową Galasiewicsa: p. t. 
Ciarachy, którą obecnie wystawił teatr warszawski.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
Adama Mickiewicza.

Wobec przepełnionej słuchaczami sali odbyła 
aię uroczystość tradycyonalna, urządzona staraniem 
„Czytelni akademickiej.* Program niedługi, ale 
wsiadający tak świetne momenta, jak  deklama- 

cya naszej wielkiej artystki p. Modrzejewskiej, 
zajmująca nader część orkiestralna i pierwszy 
występ młodej śpiewaczki panny Nowackiej, któ­
rej francuskie dzienniki rokują piękną artystyczną 
arzyszłość, obok tego przemowa wstępna i de- 
ilamacya — sprawiły sądzę, jaknajlepsze na słu­
chaczach wrażenie.

Prezes „Czytelni akademickiej" p. Grzybowski 
zainaugurował uroczystość następującą przemową: 

„Gdy pod naciskiem obcych, wewnętrzną wspie­
ranych waśnią, runęła Chrobrych i Jagiełłów dzie­
dzina, gdy królewską koronę i purpurę przyszło 
nam na szatę pokutną i kij pielgrzymi zamienić, 
chwycił naród za oręż w obronie praw i ziemi 
ojczystej, krew, życie i mienie niosąc na ofiarę. 
Ale czy *hyt były wielkie winy nasze wobec oj*
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czyzny, czy zbyt odwykliśmy od barta duszy i 
ciała, czy zbyt zniewif ścięliśmy przez dwa wieki 
aieładn i powolnego npadkn, dcść, że stary szczer­
biec wymykał się za każdym porywem z omdla­
łych dłoni naszych, a każda walka kończyła się 
pomimo bohaterskich wys łków nową klęską, no 
we ofiary i nowe gwałty za sobą pociągała. A 
wśród tych niepowodzeń i wśród tych bojów, sta­
nął do walki naukowej długi szereg mężów, co 
narodowi pozbawionemu bytu niezależnego chcia 
dać poczesne miejsce w dachowym świata do­
robku. Wieszcz nasz nieśmiertelny uchwycił sztan­
dar pcezyi z godłem miłości za miliony i cierpień 
za naród cały, i wzn’ósl go wysoko w błękity, 
aż stał się całemu światu widoczny, aż nad całi 
Polską blask swój roztoczył.

Rozdarci i rozdzieleni, na około widząc gruz 
dawnej wielkości i dawrej sławy im ię— wierzy­
my całą duszą w przyszłość — w jaśniejsze dla 
narodu zaranie, ale teraźniejszość ciemna i po­
nura, więc myślą w przeszłość dążymy, do chwi 
dla narodu świetnych i pamiętnych, do postaci bla­
skiem i sławą opromienionych, aby podnieść ser­
ca i ducha do pracy dla przyszłości, obliczyć siły 
swoje, obliczyć, czyśmy spełnili to, co do nas na­
leży, czy nie zboczyliśmy z drogi przez nich nam 
wytkniętej. Wierne przechowywanie tego z prze­
szłości, co dobre, użyteczne, a zacne, wyrzekanie 
się błędów i wad, które nam w drogę wchodziły, 
cześć i hołd dla szczvtnych i szlachetnych choćby 
nawet bezowocnych ofiar, szacunek dla ludzi, któ 
rzy wiernie stali przy sztandarze narodowym, 
cześć dla geniuszów, co roznosili sławę Polski po 
świecie i całym pokoleniom pokarm dachowy zo- 
stawili — to każdego narodu obowiązek — a dla 
nas warunek istnienia.

Jeżeli ju t więc nic w;Vej, to prosty obowiązek 
wdzięczności każe nam czcić pamięć pieśni pol­
skiej króla. A kiedy utartym latami zwyczajem 
w rocznicę śmierci Jego zbieraliśmy się tutaj, my 
śli nasze biegły to na wschód daleki, gdzie osta­
tnie chwile swe spędził, t)  na zachód do owego 
cichego małego cmentarza w Montmorency, gdzie 
na obczyźnie spoczął nrędiy swymi — wśród to 
warzyszy wygnania — pielgrzymów z własnej wy­
pędzonych ziemi. Święcimy pamięć chwili smu­
tnej , chwili zgonu Jego, a pierś rozpiera nam 
myśl radosna, źs on dla nas nie umarł, bo żyje 
w piersiach swoich — żyje w sercach Polski ca 
łaj — myśl radosna, że Bpełniły s'ę wola i życzę 
nie naroda; składamy wieszczowi hold doroczny, 
a w nastro,u jeszcze podnicślejszym, jak zwykle, 
bo oto po raz pierwszy zeszliśmy się, mając Jego 
prochy na naszej ziemi, w świątyni pamiątek na 
rodu i wieltich naroda: — między władców tej zie 
micy, między władców berła i korony — króla 
pieśni złożył naród na wieczny spoczynek. A u 
czcił Go hołdem, jakiego nigdy nikomu nie od 
dał, a szły za tą trumną wszystkie stany, a po­
dały sobie przy tej trnmnie ręce wszystkie stron 
nictwa, jednem wielkim u-żuciem miłości Ojczy 
zny złączone. A gdy wysoko po nad tłumy winie 
sione prochy wkraczały na ziemię ojców, to wzru­
szenie zamykało usta, a witały je przyspieszone 
serc bicie i szmer lecących pod koła kwiatów oj­
czystych, i słały się przed nimi i serca i duchy 
Były to śluby, że zawsze wierni Jego ideom po 
zostaniemy — że pamięć Jego w sercach naszych 
zachowywać i czc ć będziemy.

Młodzież czci w Mickiewiczu nieśmiertelnego 
poetę, wieszcza, który w natchnionej odzie do 
młodcści wyśpiewał wszystkie ożywiające nas n 
czucia, porywa nas w świat ideałów, wskazując 
cel naszych dążeń i naszej pracy. Czcimy rok­
rocznie pamięć zgonu Jego, bo tego, który kochał 
i cierpiał za miliony, milionom, a młodzieży prze 
dewBzystkiem kochać i czcić należy; bo pragnie 
my utrzymać ku’t ten w całej jego s:le, bo pra 
gniemy do tego hołdu powołać naród cały, pra 
gniemy, aby w dzień ten łączyły się razem wszy­
stkie serca polskie. A jak niedawno składał wie­
szczowi hołd Ind wszystkich ziem Polski, a w wie ń 
cu tym spbtły s:ę w braterskim uścisku złote 
kłosy Korony z ciemnym dębem Litwy, a do nich 
przylgnęły s!erocej detąd szląskiej z<emi gcńce, 
tak pragniemy, aby myśli Jego i hasła w krew i 
kości ludu weszły.

Mickiewicz wysyłając w świat z głębi serca 
wyrwane pieśni swoje, pragnie, by te proste 
jako wiejskie piosenki księgi pod st z*chy zbłą­
dziły, aby rozbrzmiewały w długie wieczory przy 
wieśniaczych ogniskach. Zdawało s ę nam, że naj­
lepiej odpowiemy temu życzeniu, jeżeli obchód 
dzisiejszy dorzuci choć jedcę cegiełkę do gmachu 
przyszł' ści, oświaty ludu, jeżeli z jednej strony 
będzie braterską pcmoią dla pasującej się na kre 
sach w obronie mowy i ziemi ojczystej braci na- 
Bzej, a z drugiej strony dopem że do utworzenia 
miejsk:ej czytelni imienia Adama Mickiewicza. 
Lud uczący się p d egidą wieszcza, to najlepsze 
marzenie jego; my ś', że Czytelnia akademicka do 
tego choć w części się przyczyniła, to dostate­
czna dla nas nagroda i ź-ódło szlachetnej dumy."

Piękna ta, pełna ciepła i prostoty przemowa, 
przyjęta hucznemi oklaskami, spraw ła jtkuajm l- 
sze wrażenie.

Orkiestra p?d kier .inbiem kapelmistrza p. 
Hocka popisała się prawdziwie wykonaniem 
dwóch utworów t. j. uwertury Cherubiijiego z „Me 
dei“ i „F ntazji góralskiej" Noskowskiego. Zabie- 
gliwy, zdolny kapelmistrz p. Hick, umie zawsze 
wzbogacać repertuar orkiestry rzeczami powaine-

mi i zajmującemi. — Istotnie zajmującą była po 
raz pierwszy wykonana u nas „Fantazya góralska1' 
Noskowskiego. Na dwóch tematach, użytych przez 
Paderewskiego w pierwszym z jego tańców gó 
ralskicb, spoczywa fsntazya Noskowskiego. — 
Rzecz arcymistemie zrobiona — sprawia mi cza 
sami wrażenie pewnego przeładowania kontrapunk 
tycznemi szczegółami. — Śliczną jest kontrmelo- 
dya do drugiego tematu, a świetnie brzmi wpro­
wadzenie i wejście w temat pierwszy. — Gdyby 
autor skończył go z taką prostotą, jak go zaczął, 
koniec więcej by posiadał werwy. — Publiczność 
nagrodziła utwór, wykonawców i kapelmistrza 
gromkiemi oklaskami.

Panna Nowacka, młoda artystka, która kształ­
ciła się przez lat trzy pod kierunkiem pani Artot 
naprzód w Berlinie, a następnie w Paryżu, śpie 
wała arvę z Trubadura, pieśń Żeleńskiego Ma­
rzenia dziewczyny, pieśń Moniuszki Groźna dziew­
czyna, waryacye Procha i mazurek Chopina. — 
Pomimo niedyapozycyi, wynikającej z kaszlu, 
trwającego od dłuższego czasu, sprawiła panna 
Nowacka prawdziwą niespodziankę głosem bardzo 
pięknym, św eżym i zdradzającym bardzo znaczne 
rozwinięcie pod kierunkiem tak znakomitej mi 
strzyni, jak  pani Arlót. Szczególnie podobały się 
publiczności mazurek Chopina, waryacye Procha i 
pieśń Żeleńskiego. Młoda śpiewaczka zmuszoną 
była oklaskami do dodatków.

Koncert Chopina F-mol wykonany przez spra 
wozdawcę, po raz pierwszy w całości zagranym 
był w Krakowie i ta należy się raz jeszcze po­
chwała kapelmistrzowi p. Hockowi, który w tjm  
arcytrudnym do akompaniowania utworze wywią 
zał się wybornie z zadania.

W dalszym ciągu nastąpiła deklamacya wiersza 
konkursowego, wygłoszona z wielkiem przeję 
ciem, uczuciem i wybornem zrozumieniem przez 
p. Bojarskiego. Autorem wiersza jest młody Rydel 
uczeń uniwersytetu i syn znanego profes ira. — 
Wiersz pięknym językiem napisany, pełen uczucia 
i wzniosłych ustępów, przyjętym został huczuemi 
oklaskami.

A teraz na zakończenie. Któż to stanowił ową 
siłę pociągającą, dla której nietylko sala przepeł 
nioną była słuchaczami, ale od dni dziesięcin go­
rączkowe dopytywania o bilety 1 Dosyć było rzucić 
okiem na publiczność, która nważała wszystko za 
wstęp i jakby za dekoracvę, dokąd nie ujrzała 
na estradzie pani Heleny Modrzejewskiej. Wielka 
artystka podała dłoń dobroczynną w obchodiie 
uroczystym największego naszego wieszcza. Sa­
mym już nrokiem nazwiska swego uświetniła i 
utrwaliła reputacyę poczciwej intfytucvi naszej 
młodzieży „Czytelni airademickiej". Wiersz Ujej 
skiego Noc natchnienia, to skupiająca się nadzie 
ja , duma narodu i boleść boleści, około słowa: 
„mój Boże, mój Boże" — w którem wielka ar­
tystka niezrównaną potęgą swego nczucia łzy słu 
chaczom wycisnęła. — Na entuzyastyczne oklaski 
dodała ustęp o gołąbkach z Adryanny i wiersz 
Krasińskiego.

Mnóstwo bukietów posypało się z galeryi i 
z sali na estradę za ukazaniem się artystki; mło 
dzież ofiarowała ze swojej strony wieniec laurowy.

Franciszek Bylicki

Berlin 13 grudnia. Germania uważa za rzecz 
pewns, iż arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim 
zostanie mianowany X. Mieczkowski.

H e l s i n g f o r s  13 grudnia. Ogłoszonem zosta 
ło rozporządzenie, tyczące się wyznaczenia sty- 
pendyów rządowych dla urzędników w. ks. Fin- 
hndzkiego, któizy wysłani będą do gubernij we­
wnętrznych cesarstwa, celem wyuczenia się języka 
rosyjskiego.

Telegramy biura koresp.

Dział ekonomiczny.
TO^ledeń 12 grudnia. 

(G) Na diis ejszaj giełdzie odbywały się trans- 
akcye w nader szczupłych granicach. Chociaż wia­
domości z zagran cznyeh targów brzmiały wzglę­
dne  dosyć pomyślnie, to jednak zachowywała tu­
tejsza spekulacya pewną wstrzemięźliwość i re­
zerwę w zawieraniu nowych transakcyj. To też 
w ostatecznym rezultacie zarobiły tylko cokolwiek 
walory lo ’eiowe wskutek nadziei, iż ruch wywo 
towy się ożywi po zawarciu układu handlowego 
z Niemcami oraz renty pod wpływem żądań za­
granicy.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 89*—, 
srebrna 89 — złota 107 85, austr. papier. 102 20, 
Anglobanki 161-—, Kredyty 302 75, Bankverein 

15 75 Unionbanki 238 50, LMnderbanki 218 25 
Alpine 91 90, Ludwiki 202.50, Marki niemieckie 
56.52*/,

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 17*37—17 62, na styczeń-maj 17* — 17*25.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 13 grudnia. Klub centrum pod prze­

wodnictwem hr. Braudisa jednomyślną uchwałą 
rświadczył się za tern, iż należy dołożyć wszel- 
cich starań celem niedopuszczenia, aby przyszłemi
wyborami do Rady państwa kierował rząd libe­
ralny.

Buda-Peszt 13 grudnia. Po przemówienia 
Szaparego uchwaliła Izba większoścą 75 głosów 
przyjąć do w iadomości sprawozdure o węgier­
skiej fabryce broni, a odrzuciła wniesek domaga 
jący się wybrania parlamentarnej komisyi dla zba­
dania tej sprawy.

Biskup Strossmayer przesłał nuneyuszowi Ga 
limbertiemu memoryał, dotyczący kwestyi chrztu 
dzieci z malżeńitw mięszanych.

Wiedeń 13 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Rząd wniósł projekt w sprawie przedłużenia pra­
womocności ustswy z r. 1875 względem u*g stem­
plowych przy wykreślaniu cięta?ów hipotecznych 
do 100 złr.

Izba przyjęła bez dyskusyi przedłożenie w spra 
wie kwaterunku bośniacko herc*gowińskich wojsk 
w Austryi.

Izba uchwaliła projekt do ustawy w sprawie 
rozszerzenia ustawy wojskowej o wdowach i sie­
rotach w drugiem i trzeciem czytaniu. Jednocze­
śnie uchwalono rezolucyę, wniesioną przez Jacques’a, 
wzywającą usilnie rząd, aby według możności 
najrychlej wprowadził w życie rozszerzenie po­
wyższej ustawy na wdowy i sieroty po wojsko­
wych, którzy umarli przed wydaniem ustawy.

Następnie uchwaliła Izba rezolucyę komisyi sa 
nitarnej, dotyczącą wniosku Rosera, żądającego 
utworzenia urzędu zdrowia, hygienicznych i bak- 
teryologicznych katedr, p-lepszenia dotacyi dla 
lekarzy, pozostających w służbie państwowej, uzu 
pełnienia najwyższej rady sanitarnej przez ludzi 
fachowych i reformy aptek, poizem przyjęte zo­
stały rezolucye Rosera w sprawie sprzedaży taj­
nych środków leczniczych i opodatkowania spe 
cyalności farmaceutycznych.

11 ieden 13 grudnia. Pruska deputacya woi 
skowa demonstrowała dzisiaj w wyższej szkole 
wo'eunej namiot polny.

Stowarzyszę n:e pod nazwą „Damokratischer Cen 
tralverein" wJWiedniu zostało rozwiązane z powodu 
przekroczenia zakresu działania.

Wiedeń 13 grudnia. Presse donosi, iż nie 
mieccy i austro węgierscy delegaci załatwiają o 
becnie w pierwszem czytaniu projekty do traktalu 
zawierające obustronne żądania i ustępstwa. R i 
kowania przerwane zostsną na krótki przeciąg 
czasu z powodu świąt Bożego Narodzenia.

Wiedeń 13 grudnia. Z klubu czeskiego wy 
stawili oprócz Trojana także Adamek, M*x Hajek 
i Vesely.

Wiedeń 13 grudnia. Profesor Schroetter o 
znajmił na zgromadzeniu lekarskiem, ii  ostrożnie 
wymierzając dozy środka leczniczego Koch*, w 20 
razach nie skonstatował nigdy grrźaych obiawów, 
lecz zawsze stanowcze zmniejszenie wagi. Wpływ 
środka Kocha na sprawy gruźlicze nie ulega ża 
dnej wątpliwości.

W kl nice prof. Nothnagla zmarł dzisiaj jeden 
pacvent po zastrzyknięciu mu limfy Kocha.

P r a g a  13-go grudnia. Rekurs gminy miasta 
Weinberge przeciw rozporządzeniu namiestnictwa, 
unieważniającemu udzielenie biskupowi Strossmaye 
rowi obywatelstwa honorowego, został przez mi 
nisterstwo odrzuconym.

Zagrzeb 13 grudnia. Na wczorajszem posie 
dzenin Sejmu omawiał ban wrzekomą lojalność 
obu stronnictw opozycyjnych. Wszyscy mówcy o- 
pozycyjni dz ałają w myśl wielko krozekiej idei! 
dążącej do zjednoczenia wszystkich południowo 
słowiańskich szczepów. Ban wyraził nbolewanie, 
że Strossmayer od 1872 r. nie brał udziału w o 
bradach sejmowych, gdyż mógłby najlepsze dać 
wyjaśnienie, dlaczego w telegramie kijowskim 
pros:ł o błogosławieństwo Boże dla państwa, które 
jert największym wrogiem katolicyzmu. S‘ross 
mayer działa przeciw własnej religii.

Berlin 13go grudnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu parlamentu obradowano nad nowelą o po 
datku cukrowym. Podczas dyskusyi podniósł se- 
iretarz skarbu Maltzabn, iż jeszcze w roku 1889 
spodziewał się uskutecznić zniesienie premij przez 
tonwenoyę cukrową, lecz wówczas żadną miarą 
nie mógłby zaznaczyć, iż rząd cesarstwa ewen­
tualnie zamierza wystąpić w tej mierze samoistnie, 
tak , jak to teraz się stało.

Parlament uchwalił w trzeciem czytaniu turecko 
niemiecki traktat handlowy i odroczył posiedzenia 
swe do 13 stycznia 1891 r.

Berlin 13 grudnia. Wczoraj wieczorem odbył 
się u sekretarza stanu MarschaUa wielki obiad dy- 

lomatyczny, na który zaproszeni zostali ambasa- 
orowie angielski, rosyjski i austryacki oraz kilkn 

posłów. .
Berlin 13 grudnia. Prezydyum policyi wydało 

ogłoszenie o warunkach przywozu żywej nieroga­
cizny z Austro - Węgier do tutejszej pnblhziej 
rzeżii.

Drezno 13 grudnia. Ministeryum wydało roz 
jorządzenie. zezwalające pod pewnemi warunkami 
na dowóz bydła z Austro Węg’er do rzeżii w Dre 
znie, L*’psku, Chemnitz, Z ttau, Mecrane i Doe- 
bslr.

Bern 13 grudnia. W Radzie naród >wej odbyły 
się na żądanie niektórych jej członków powtórne 
iarady c a l  art. 10 ustawy o wydawaniu zbro­
dniarzy i przestępców. Znaczną większością u-

chwalono postanowienie następujące: Jeżeli sąd 
związkowy zezwoli na wydanie jakiejś osoby prze 
ważnie z powodu zbrodni pospolitej lub przestęp­
stwa, postawi Rada związkowa proszącemu o wy­
danie państwu za warunek, iż wydany nie może 
być ścigany lub karany za swoje polityczne mo­
tywy lub cele.

Następnie uchwalono całą ustawę 76 głosami 
przeciw 26.

Bern 13 grudnia. Rząd nakazał zamknięcie 
z dniem 15 b. m. komor celnych dla przywozu by­
dła, owiec, kóz i świń. Zarządzenie to umotywo­
wano szerzeniem się zarazy pyskowej i racicowej 
w sąsiednich krajach niemieckich.

Pary i  13 grudnia. Dziennikarz Labruyóre 
opowiada w piśmie Ecląir, że pomógł Padiewskie- 
mu do dostania się za granicę. Padlewski wsiad 
na okręt w Tryeście i udał się do Ameryki. Pa­
dlewski oświadczył, że zabił dhtego Seliwersto 
wa, bo jenerał ten starał się przez ajentów pro 
wokacyjnych skłonić emigrantów rosyjskich, żyją­
cych w Paryżu, do spisku nihilistycznego, aby po 
tern, odkrywszy go niby, dać carowi dowód swej 
gorliwości.

Paryż 13 grudnia. Zapewniają, iż minister 
stwo spraw zagranicznych dotychczas nie otrzy 
mało doniesienia, iż majtkowie francuscy w Tu 
nisie wznosili okrzyki: „Precz z Włochami 1“

Paryż 13 grudnia. Wobec wieści o zniesieniu 
laucy w kawaleryi zaznacza Temps, iż przeciwnie 
broń ta stanowczo zaprowadzoną zostanie w ka 
waleryi.

Paryż 13 grudnia. Journal des Debate odzy 
wa się z wielkiem uznaniem o działalności au 
stryackiego min:etra finansów i podnosi, że po 
prawienie się finansów austryack;ch zawdzięczać 
prawie w zupełności należy energii, z jaką rząt 
wytwa*zał nowe źródła dochodu, równie ja 
zwiększającym się z roku na rok dochodom z po 
datków.

Londyn 13 gradnia. Mówią, że lord Meatb 
i dep. Pease udadzą się niebawem do Petersburga, 
aby w myśl uchwały, powziętej w Guildhall, wrę 
czyć cesarzowi prośbę o zniesienie ustaw wyjątko 
wy eh Drzeciw żydom.

H ilkenily 13 grudnia. Pa-nell przybył tu 
wieczonm Przyjęto go z zapałem. Zibrani Pu 
mnie mieszkań w miasta towarzyszyli mu z mu 
zyką i z pochodniami do hotelu.

Dublin 13 grudnia. Deputowani antiparnelli 
stowscy odbyli wielką naradę i postanowili po 
cząwszy od poniedziałku wydawać nowy dzień 
nik pod tytułem: Suppressed United Ireland.

Bruksela 13 grudnia. Deputacya austryacka 
udała się wczoraj do koszar karabinierów, gdzie 
ją powitał komendant pułku i książę Baldnin 
W koszarach odbyła się mustra wojska. Przy śnia 
danin, w którem zasiadł książę Baldnin na pier 
wsiem miejscu, wnoszono toasty na cześć cesarza 
austryackieg i i króla belgijskiego. Na galowem 
przedstawieniu w cyrku Wuifa, danem na cześć 
dejutacyj wojskowych austro - węgierskiej i prn 
skiej, był także książę Balduin i wszyscy niemal 
oficerowie sałogi brukselsk-ej. Król ndzielił ofice 
>om sztabu, należącym do deputacyj krzyż offaer 
ski orderu Leopolda; reszcie oficerów do deputa 
cyj należących krzyż kawalerski tegoż orderu.

Rxyin 13 grudnia. Izba powitała z zapałem 
Biauchen’ego w chwili, gdy zajmował krzesło pre 
zydyalne. Imbriani wniósł interpelacyę, czy zgo 
dno z konstytucyą było postępowanie przy dymisyi 
Seismita Dody i niespodzianem ustąpieniu Giolit 
ti’ego. Prezes ministrów oświadczył, iż na inter 
pelacyę odpowie w przeciągu ośmiu dni.

Rzyin 13 grudnia. Zgromadzenie skrajnej le 
wioy postanowiło za pomocą interpelacyi w Izbie 
poruszyć kwestyą wypowiedzenia traktata handlo 
wego z Austro Węgrami.

Belgrad 13 grudnia. Skupczyna obradowała 
wczoraj na tajnem posiedzeniu nad memoryalem 
królowej Natalii. Zuaczną większością odrzucono 
wniosek liberalnego stronnictwa, aby memoryał 
przekazano komisyi do formalnego załatwienia 
poczem wszyscy liberalni, z wyjątkiem trzech, 
opuścili salę z oświadczeniem, iż nie będą nsdal’ 
irali udziału w obradach nad tym przednrotem 

Podczas dalszych obrad przemawiał także Gara 
szanin.

Uchwała ogłoszoną zostanie jutro na jawnem 
posiedzeniu.

Obiega pogłoska, iż skupczyna, powołując się 
na brak ustawy regulującej wzajemne stosunki 
członków domu królewskiego, uzna się za niekom­
petentną do zadośćuczynienia życzeniu Natalii i 
w rezolocyi wezwie rząd, aby wspólnie z rejencyą 
postarał się o zapobieżenie złym następstwom obe­
cnych stosunkó v.

NADESŁANE.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Koclia sposób leczenia w „Hygiea" 
Dra Sclireibera w Heranie uajtroskliwsze 
opatrywanie, pielęgnacya, wygodne mieszkanie,
smaczny wikt, kąpiele. Cena iłr . 5 —7 dziennie.

(2629 3-3)

Kurs pienię Izy i papierów publicznych.
a - o S «  13 grudnia.

Waluty.
Ruble t isyjakie papierowe tą  100. .
Marki niem ieckie...................................
20 to frankówka ważna . . . .
Rubel arebrny obrączkowy . . .

O bligi-
100 ft. wart. im. opróm kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4% gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
*•'/. galicyjska pożyczka krajowa.

/* * *1 t» * ‘
"  Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
1*/, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w 

oprócz kup. bież w rublach i kop.
Listy zastawne i dłużne.

100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4J/,V, gal. Banku krajowego. . .
I*/. Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
47* 41 let.
47 " " „ 56 let
*v/. " " " "**/! ’ " Banku hipot. we Lw.prem.

. . . .  m0Pr*
* t I l»
«•/! Żaki. kr*f zia Jftle t ||ÓÓ

Za

J>ł»oł

132 _ 133 —
56 25 57 25
9 05 9 16
J 4 1 51

88 50 8 9 50
03 _ |i>4 50
91 75 J2 75
_ — —
97 50 98

lOO 75 iO 75

89 - 90 —

98 99
— — 98 50
95 — 96
S4 76 95 50
99 — 100
07 - 108 —
00 50 101 6.0
98 — 99 —

6 •/» Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

57. Listy sast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rab. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub, i kop................................

Akcye kolejowe i bankowe
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. r 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 205 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

» Wf«i0r- . r •„ włosk.
Bazylika Bud.-Peszt. . ." .

O p u ś c i ł  p r a s ę

najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c h a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1891 
z powiększonym działem informacyjnym 

( rok  w y d a w n i c t w a  s z e ś ć d z i e s i ą t y )  

obejmuje 20 arkuszy druku. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
Cena dla miejscowych 3 0  ct.,' 

dla zamiejscowych

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.
W  handlach na prowincyi kosztuje 50 ct. 

Skład  główny w drukarn i Czasu  w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 

handlach.

txxxxxxxxxxxxxxxx
X 
X 
X 
X 
X 
X
I  

$
r Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi*.

XXXXXXXXXXXXXXXXX

Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety

kupuje i sprzedaje (2253 31-13)
pod najkorzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
filii c. k. uprz. galic.

B a n k u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Skutecznym i tanim środkiem w zatkaniu stolca, 
braku apetytu, melancholii są prawdziwe A. Brandta 
poprawne pigułki szwajcarskie Główna ich cięść 
Csscara sagrada uchodzi za najlepszy środek czy­
szczący. Trzeba uważać na prawdziwe poprawne pi­
gułki szwajcarsk o A. Brandta z czerwoną gwiazdą, 
do nabycia w aptekach pudełko po 40 i 70 ct ’ 

(1050 3 4)

M  W  I  Z  I )  I
c. i k. uprz. płyn p rzyw rołczy

(woda do mycia koni)
prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym jak  obok do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogueryacb państwa 
austr.-węgier. Cena 1*40 złr. Główny skład w aptece ob­
wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy 
c. i k. austr. i kr. rum. nadwor. dostawcy wyrobów weter 

(417 11-11)

D ra B rehm era leczn ica  
dla chorych  na płuca

w Górbersdorf na Szląsku Pr.
(naczelny lekarz Dr W olff)

przyjmie jeszcze kilkaset chorych celem opa­
trywania wedle m etody K o ch a .

D C *  Bliższej wiadomości udzieli zarząd 
lecznicy Dra Brehmera. (2620 6-6)

KURSA TELEGRAFICZNE.
W i e d e ń  13 grudnia. 2 godzina 30 min. po poł.

§ papier, opod.. 
a srebrna n 

eg i 4% złota . . .
g 5% pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W. 
„ kredytowe .

Londyn ..................
>o!eony............
ż a ty ..................

M ark i.....................
5°/0 Renta węg. pap. 
47, „ „ złota
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie . . .

i łr .  et.

89 20 
89 20 

107 70 
102 45 
982 — 
302 25 
114 90 

9 107, 
5 45 

56 50 
99 70 

102 97 
137 75 
36 10

tcy< 
Ruble

Usposobienie giełdy: dość stałe.

Anglobanki . . .
U m o n y ...............
Bankvereiny . . . .  
Akcye Lknderbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
_  •> „ połudn. .
E lbethale................
N ordbahny............
Staatsbahny . . . .
Ą J p in y  !
Akcye tytoniowe .

•Ir. ot.

160 60 
236 25 
115 — 
217 — 
202 50

227 — 
133 25 
223 25 
2760 

242 50 
92 30 

144 50 
132 25

B e r l i n  13 grudnia. 
Banknoty au s tr.. . 176 95 
Krótki Wiedeń . . 176 50 
Banknoty ros. . . .  233 95 
57, Listy sast pols. 70 60

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

89 75 
166 37 
233 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

Antoni Klobukosttki.

47,
4V r.

W i e d e ń  12 grudnia. 
Obligi długu paiistwa.
7, Kenta papierowa 
V, .  srebrna

—  ^
47, Rentą austr. złota . . . .  
0 ‘J f .  * P»Pier- nieopodatkow. 37, Losy z r. 1864 po 250 m. k 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.’ 
47. „ „ 1860 „ 100 „

,  „ 1864 „ 100 „

płmos **dąls

60 -  

52 -

62 -  

55 -

107 85 
102 20 
131 -  
136 23 
145 -  
177 25

108 Of 
102 4n 
132 -  
136 7i 
146 -  
178 -

94 - 95 - 57, Renta węg. papierowa . . 
4 /• » n złota . . . .  
4 7 ,7, Obi. poż. k o l węg. (za Ostb.)

99 70 
102 75 
HO 75

99 91 
102 95 
111 2=

202 — 
228 -

204 -
219 -

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47 .7 , Gal. poż. kraj. z r. 1883
47.7, „ „ „ r. 1884 
47, gal. Obligacye propinacyjne

103 75 

91 90

104 76 
98 26 
98 26 
92 6

23 5' 
2? _  
18 75
12 25
13 50 
7 -

25 -  
29 -  
19 71
13 26
14 5< 
8 —

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla ban. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbańk . . . 200 „ 
Austr.-węg.Bank. . . 600 „ 
U n io n b a n k ....................  200 „

160 80 
302 75 
357 56 
218 20 
989 _  
237 75

161 3C
303 26 
358 5 
218 76 
984 -  
238 2"

Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied, Bankverein. . . 100 „

157 75
115 75

168 76
116 25

Akcye kolei.
89 -- 
89 —

89 20 
89 20

Airid-Finme . . . 200 złr. 67, 
^Wymawia Pół*.-* 1Q6J # m

200 -  
3760

200 26 
2767

Gal. Karola-Ludw . 210 złr. 5 7, 
Koszycko-Oderberg 200 „ 47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 5*/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats-Eisenb.-GeselL 200 „ 67, 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ _ 
Węg. gal. Łupko wska 200 „ „

„ Nord-Ost. . .  200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'/i % „ „ papier. 50 lat
37, Prom. Boden-Credit Allg.. . 
67, Zakł. k redy t „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
•  ” * * " r / .  p4 /l  n u  n n 56-letn.
47*«/" ” ” " ’ 52 ”
4 7,7, Gal. Banku kraj! . 517, lat 
570 „ „ h ipo t „ prem.
?*/. n „ „ „ 40 lat
472*/, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7 ,7  

.  1890 300 „ 4 •/,
Koacya. Odarb 1879 800 «łr V.

piue
202 25

iąd«Js
203 -

169 169 75
226 50 227 50
199 - 199 50
242 25 242 75
134 - 134 50
195 - 196 -
195 50 l i  6 -

113 50 114 50
100 50 101 -
109 — 109
100 10 100 7<
97 25 98 —
------ 100 50.
95 - _ _
95 - _ _
99 fr1 99 80
98 25 93 76

107 75 103 26
101 - 101 50
103 - 101 -
99 80 100 20

110 25 110 75

101 50 102 50
98 70 99 10
95 - 95 50
96 - 95 60

Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 
„ meopd. „ .

Siedmiogrodz. L . .200 „ 57. 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3 '/, 

» „ z ło t 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

.  r „ U Em. 200 „ „

.  Nordos t . . .  300 „ „ 
n „ złotem 200 „ „

L o sy .
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

n Węgierskie . „ 100 
n Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl Buda-Peszt złr. 5 
'  100 

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe 
Insbraku . .' .' .' .' ’
K rak o w sk ie ........................”
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie ,

• a t e .  * . .  T " ” ki.s :
S a lz b u rsk ie ....................
S t  G e n o i s ....................

pi»o*
82 40 
89 -

187 -  
152 25 
117 75 
100 -  

100 -  

99 50 
115 50

Waluty.

120 75 
147 75

35 75 
7 15 

184 50 
24 75 
24 50 
56 — 
18 80 
12 50 
19 -  
26 -  
63 -  
27 50

5 46 
9 10

83 -  
89 80

189 I  
153 26 
118 2£ 
101 -  

ICO 2f 
100 -  

116 25

121 25 
148 75 
138 76 
36 25 

7 4 
185 25 
25 75 
25 -  
57 -  
19 1 
12 9C 
19 50
27 -  
64 -
28 50

5 47 
9 12

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  12 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5,/, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 ,/' " * n „ „
i j ł  " n „ „ 56-letn.
a i f  ” * » n 41-letn.
Alf , ,  "r, , ” , .» n 52-letn.

^ “ kuU ^  51-letn.
k i f  kom. Banku kraj. gal.
J f n  % 1“dei?* podat.4 /a /, Obligi pożyczki krajowej .

pł»o»

11 48
56 52 

132 25

W s m a w i ,  12 grudnia.

57, Listy zastawne I ser. .

47, L uty likwidacyjne*. . . 
» warszawskie I ser.m

IV

296 50 
100 —

97 30
94 70
95 10 
99 60
98 50 

100 60 
103 80
97 70

nib.kop,

ftądąją

11 63
56 60 

132 75

298 50

98 -  
95 40 
95 80

100 3)
99 20

101 30 
104 60
98 4)

nib.kop.

S8 85 
97 60
94 15 

100 75
f6 75
95 85



CZAS z Niedzieli 14 Grudnia 1890.

TYLKO JESZCZE KILKA D II.
Ciągnienie jyż dnia 16 grudnia 1890 r.

węg.państ. loteryi dobroczynnej
Główna wygrana 60,000 złr. w. a.

Ogólna ilość w yb ran y ch  1 6 0 .0 0 0  złr .
o  .u Ł “ s y  p o  ® l ł ' - do nabycia  w D y rek cy i lo te ry jnej w B udapeszcie  (Pest, H auptzollam t, 
H a lb s to ck i, we w szystk ich  urzędach lo te ry jn y ch , so lnych  i p o d a tk o w y ch , praw ie  we w szystk ich  
urzędach pocztow ych, u M erkura w W iedniu  i w innycb  m iejscach. (2452 4 4

B u d a p e s z t ,  1 paźd z ie rn ik a  1890 r.

K ról. węff. Dyrefecya lo teryjn a .

Preisj
....... j W M : KOLLMER,

W ypróbowane i przeszło IOOO uznań ja k o  najlepsze
znane c. k. nprz. zegarki (2412-7-10)

w a r s z t a t  nowych z e g a r k ó w  
i naprawy

u) W I E D N I U , I X . ,  S e r  i: i  te n g a s s e  N r .  I .
B ezpośredn  e źródło sprowadzania w szelkich rodzai zegarków
z łancDNzhaiiiiy z 3 - letuit* rzetelną porębą. S ta łe  ceny. 
F raw d z in e  genewskie złote i srebrne zegarki kieszonko­
we. Szczególnością z cbronografaini. W iedeńskie  zegary 
ścienne, do ja d a lń ,  kuchenne , budziki, do podróży, w ła ­
snego wyrobu. Zegary kontro lu jące  d la  strażników n a j ­
lepszej konstrukcji. Cenniki bezpłatnie . — O dprzedającym  10^.

L. 1288 ex 1890. (2699 2 3)

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 29 grudnia 1889 r. odbędzie się w c. k. Zarządzie 

zdrojowym w Krynicy ofertowa rozprawa celem dostarczenia 
flaszek do napełniania mineralnych wód krynickich na okres 
trzechletni 1891, 1892, 1893.
Ważniejsze uarnnkl dostawy i rozprawy

ofertowej sa:
1. Corocznie potrzebna ilość wynosi około 40,000 fla­

szek, te mają być barwy ciemno-zielonej, szkło powinno być 
zupełnie czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma być 
jednostajnie równo w ten sposób okrągły, by począwszy od 
najwyższej części zwężał się nieco stożkowato ku dolnej czę­
ści, zaś płaskie nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać napis 
„ Krynica “.

Każda flaszka zawierać ma przestrzeni około 60 elt., wagi 
około 40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić 
ma 26 cm., obwód środkowy 23 cm., średnica otworu szyjki 
we flaszce 14f, grubość pierścienia na szyjce 3~, wreszcie
szerokość tego 10”.

Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przy 
głównym zdroju, w terminie do dnia 1 marca każdego rokuj 
zapłatę zaś otrzyma w Q) częściach po każdorazowej
dostawie zamówionej ilości, resztę zaś Q  częściach po
obrachunku z końcem października każdego roku.

3. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w prze­
wozie, tudzież przy oddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż 
do chwili rozesłania pak, ponosi wyłącznie przedsiębiorca.

4. Każda ofer ta  ma z a w ie r a ć :
a) wadyum 200 zlr. w gotówce lub w efektach;
b) jedną lub więcej flaszek posłużyć mających jako wzór dla 

dostawy, na każdej z tych flaszek ma być przyklejony 
własnoręczny podpis i pieczęć oferenta;

c) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, wreszcie
d) wyraźne oświadczenie, iż oferentowi warunki dostawy i roz­

prawy ofertowej dokładnie są znane i że się tymże bezwa­
runkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, na­
leżycie opieczętowane i mają być najdalej do d. 29 grudnia  
1890 r. do godziny lOej z r a n a  pod adresem: „C. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicyu wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb 
bez względu na wysokość ceny.

6. łiesztę warunków dostawy i rozprawy ofertowej mo­
żna przejrzeć w c. k. Zarządzie zdrojowym w Krynicy.

C. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 8 grudnia 1890 r.

t KSIĘGARNIA,
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH

ORAZ EKSPEOYCYA PISM PERYODYCZNTCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjm uje

na wszystkie czasopism a krajowe i zagran iczne .
Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i (płatnie.

N p  G u /ia 7 r lk p  P°^eca powyższa Księgarnia wielki 
l i d  UW SdZUftę wybór książek ozdobnie oprawnych
w językach polskim, niemieckim i francuskim. 237535)

M edal m in is terstw a  handlu  I 8 8 ł .

Medal  b r ą z o w y  
1872.

Medal  s r e b r n y  
1881.

Medal  s r e b r n y  
1882.

Medal  s r e b r n y  
1870.

A L F R E D  B I A S I O N
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instruments optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pie wszych PP. Lekarzy Okulistów w  kraju oraz klinik oknli- 

stysznycb, posiadana zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumienme wykonywuję. (2438 29

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓ W N Y  S K Ł A D  ŚRODKOW  OPATRUNK OW YCH I DO PIE L ĘG N O W A N IA  CHORYCH.

Ceny u m iark ow an e.

codziennie św ieże 1 klgr. złr 1 50 i 120. 
kuchenne 1 klgr. 90 ct

mery  K rajow e
po cenach niskich (2232-15)

po leca  Mleczarnia Dobrzyńskiej.Ilasto
Wielki krach!!!

w Ulowym J o r k u  i L o n d y n i e  nie został bez odgłosu także na europejskim  
stałym  lądzie, a pew na w ielka fabryka towarów srebrnych spowodowaną została do 
rozdarow ania swego całego zapasu za drobnem wynagrodzeniem  sił roboczych.

Upoważniony zostałem do przeprow adzenia tego interesu.
D a r u j ę  więc każdemu, czy b o g a t e m u ,  czy u b o g i e m u ,  następne przed­

mioty tylko za wynagrodzeniem  6  z ł r .  ( iO  e t , a m ianow icie:
6 najlepszych nożów stołowych z prawdziwem angielskiem  ostrzem,
6 am eryk patentow anych srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 am eryk. patentow anych srebrnych łyżek z jednej sztuki,

12 am eryk. patentow anych srebrnych łyżeczek z jednej sztuki,
1 am eryk. patentow aną srebrną chochlę z jednej sztuki,
1 am eryk. patentow aną srebrną chochelkę z jednej sztuki,
6 angielskich filiżanek Victoria,
2 w spaniałe lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękną sypielniczkę do cukru,

42 sztuk razem.
W szystkie wymienione przedm ioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., a obe 

cnie są do nabycia po tej najmniejszej cenie O z ł r .  t tO  c t .  A m erykańskie paten­
towane srebro je s t na w skróś białym metalem, który pi zez 25 la t zachowuje barwę 
srebra, za co przyjm uje się porękę. Na dowód, że to ogłoszenie n 'e  polega na żad- 
nem oszustwie, obowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić każdem u bez trudności 
pieniądze, jeżeli tow ar nie będzie odpowiednim. (2627 3-6)
Szczególnie poleca się należący do tego proszek do czyszczenia, pud. z opis użycia 15 c

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub poprzednio otrzym aną gotówkę.
I*. Perlberg's Agentur

der yereinigten amerikanischen Patent -Silberwaaren-Fabrik in Wien, 
l l . ,  H e m b r a n d s tr a s s e  3 3 .

\ B r a c i a r u n n e r

PODARKI DLA DZIECI!
N ak ład tm  K s i ę g a r n i  Hubaczkł i Lange 

w l l ia fe j  w yszły :
J a se łk a ,  książka ub ia ikow a do usta 

w ieaia na Hoże Ka'odzenie, f o r a a t  
, w ielk i ;4o) złr. 2 ; 0 ,  z p rzesy łk ą  z łr  235 . 
Świat dziecięcy w obrazkaelt i powia 

sikach, fo rm at wiel o (4o), 16 stro  inic tf  kstu  
i 8 str. nnie obrazków  kolor. 80, z p rzesy ł. 90 c. 

Nauka w obrazkach, form at w ielki (4o , 
16 s tro i nie tek s tu  i 8 stronnic  o b razków  kolor. 
80 ct., z p rzesy łk ą  90 ct.

Skarbiec zabaw i uciech, form at w itłk i 
(4o), zaw ie a  m nóstw o w ie rs ły k ó w  i pow i słek , 
tudzież  p rzeszło  40 obrazków  kolor. 1 złr., 
z p rzesy łk ą  złr. 1 1 0 .

Słuchaj rodziców i starszych, k siążk a  
obrazkow a o n iegrzecznych dzieciach 60~ c t , 
z p rzesy łk ą  65 ct. (2666 5 5)

K siążeczka obrazkow a 20 ct., z p rzesy łk ą  25 ct. 
Z ibaw a w obrazkach  20 ct., z p rz esy łk ą  25 ct. 
Poczciw y A ntoś 20 ct. z p rzesy łk ą  25 < t.

Mto przynajmniej trzy książki naraz 
zamówi, otrzyma posyłkę opłatnie!

Deutsche Stunden
oder eine E r z l e l i e r s i e l l e  sucht ein 
bewahrter, erfahrener deutscher Lehrer so- 
fort, oder zum 1 F ebruar 1891. Niiheres 
durch das B u r e a u  v o n  F r a u  H o  
w ó l e c k a ,  W iślna Strasse Nr. 9. (-2707 2-4)

K R A W A T Y
m ę sk ie ,  j e d w a ln e ,  letn ie  w wielkim  

wyborzo, oraz

parasole jedwabne, laski,
tu tk i  do p a p i e r o s ó w ,

lir my Cawley A Henry w l*aryźu

poleca J fla g a zy n  (218 '-18 )

A U  B O N  M A R C H E
F I L I P A  EILE

w  K r a k o w ie , ulica  G rodzka  N - .  6.

m r  w i m o
w 5 litr. bary łkach , op ła tn ie  do w szystk ich  

stacy j pocztow ych, za zaliczką
Ofner, c z e rw o n e ......................... 5 litr. złr. 2 70
Dalmatyńske „ ..............................,  „ 2 80
Vdslauskie „ ..............................„ » 3 20
Karlowickie T wyskok, n a ­

tu ra ln e  sło d k ie  . . . .  „
Gumpoldskirchner b iałe R iesling  „
Badaesonyer b iałe sta re  . „
Ruster Ausbruch natur, sŁ  d k ie  „
Koniak w ęg iersk i s ‘a ry  . . „
Tokajskie w yskok. natur. słod. „ „ ......

P o sy łh i ko ejow e w b czkach po 15 litr  , 
n a jtań sze  cen y , opłatnie z beczką i frach­
tem za  zaliczką. :2 5 i l  5-6;

Herrschafil. W e inkelłe re i,  
Ottakring, Hauptstrasse 9.

3-80 
3-60 
3 — 
3 60 
5 50 
5 5 0

c. k. liprz. fab ryk a  lii nip naftow ych
w Wiedniu, VI., Magda lenenstrasse Nr. 10. 

Szczególność! Szczególność!
W  całym  św iecie ze w szystk ich  lam p, w ystaw ionych n a  p rzec ;ą g  p o w ie trza , najw ięcej rozpow szechnione i słynnie  znane

wiedeńskie lampy Triumph
z  p a t e n t o w a n y m  p r z y r z ą d e m  do z a p a l a n i a  i g a s z e n i a .

N iepotrzeba zdejm ow ać cy lindra  p rzy  zapalaniu. — G aszenie p łom ienia bezw zg lędn ie  bezpieczne.

Mowość! lo w o § ć !

5= PALMIKI ELEKTRA ^
z  p a t e n t o w a n y m  p r z y r z ą d e m  do z a p a l a n i a ,  s t o s o w n e  do k a ż d e j  lampy .

Lampy stojące i filarowe lampy stołowe kryształowe
/  U itl B R  E L  h  A M l  K O D O  X  K O  IV E M  1.

B a r d z o  ob f i t y  w y b ó r  w s z e l k i c h  r o d z a i  l a mp  w i s z ą c y c h  i s t o ł o w y c h
bardzo  gustow nie  w y konanych , po  n a j t a n u y c l i  cenach fabrycznych.

R Y C I N Y  I C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .  esu-e-sj
Należy żądać UMF" V» V|*oR»ll I l l ' l l IIIIC C ii!

C e s a r s k a  
P A N O R A M A

m ię d z y n a r o d o w a
przy  ulicy 

G R O D Z K I E J
Nr. 71.

D ziś i każdego  następnego  dnia otwarta oil 
godz. IO przedpołudniem ilo IU wie-
czór. W stęp  20 ct., d la w ojskow ych 10 ct.

Od ju tra  14—20 g ru d n ia  w łączn ie : I  terya 
malowniczych widoków Tyroln.

(2553-21 )

Wilhelm F e n z  w  Krakowie
pok ca

z a b a w k i ,  l a l k i ,  ł a m i g ł ó w k i  
i g r y  t o w a r z y s k i e  i o g r o d o w e ,

w wielkim wyborze.
C em  ki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-12)

Darmo I opłatn ie !
w ysyła najnowszy t2 >70 35 )

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  N r . 3 7 .

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. 8E E B U K G E R A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą "  L e o n a  R o s n e r a  
w K r a k o w i e .  (2475-40 )

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

M A i Y
sta re  i now e sp rzed a je  n a jtan ie j 2488-132

I 1IL WII1 IR, Will, I., S&lzthorgaue 4

7arnhPk Pewne *°v»arzystwo han-
£ -4 1  U U C n .  kowe p oszukuje  w szędzie po 
rządnych  osóli re  era sp rzedaży  legrtw na sp ła ty

llardzo korzystne

w a r u n k i  p ro w iz y jn e .
na ściśle uatawowej podsiaw ie. — O feity  pod 
„Gliicit“ p izy jm u je  ek sp ed y cy a  og ło szeń  J .  
■ t a n n e b e r g  w W iedniu , I., K um pfgasse 7. 
  (2566-2-3)

Szczury,
m yszy i p i ln e  m yszy, m ożna w ytępić g run tow nie  

i ( zybko  p rzez  używ anie m oich

AUTOMATYCZNYCH ŁAPEK
chwytających ciągle hex nadzoru. C ena 
ła p s i n i szczury  2 zlr., na m yszy 1 z łr 2 ) c., za 
g o tów kę lub za zaliczką. Kłos, V ert r ieb  patent.  
N euheiten ,  Briinn (M ahren) .  (2533 5 10)

S I T U *  4>.
Najświeższymi najlepszy towar  w jk r a w a
się na jtan ie j, a  pró k i posy ła  sic n a j­
chętn iej opłatn ie, (2623 4 6)

Tuchfabriks Niederlage 
„ z u m  w c i s s e n  K a m i n "  

i i i  B r u n i i .

. P a t e n t o n  Kulista maszynka do palenia Kawy
w wielkośri na  tt. f t ,  H, IO atu IUO kilogramów zawartości.

Prosta, trw ała, wygodna. Małe spotrztb nvanie paliwa.
E m m e r i c h e r  M a s c h i n e n f a b r i k  und  E i s e n g i e s s e r e i

Emmerich om H/tein.
P rzeszło  20,909 sz tu k  w użyciu. — P o ży teczna  i k o rz y s‘na d la  

każdego  handlu  ko rzennego .
W ielok ro tn ie  najpi<rw szem i nggrcdam i o d znaczona , o sta tn i raz  we 

w rześniu  1890 r. w B em ie i W iedniu . (2683 2-12)

©UMOWĘWYROBY w cenie od 1 do  6 z ł r . , 
ze i pręży  namipaski rupturowe ,„b bez nich<

n ajlepsze od  3 — 6 z łr . ,  suspenzorya 
z .jedw abnego try k o tu  i nici od  60 cent. 

wzwyż oraz w szelkie chirurgiczne przybory do opatrywania chorych, przy* 
bory kąpielowe, paryskie baw iiie łka gumowe, la lk i i t. d. — rozsy ła  c. k.

w wadzie handlowym protokółowano firma [2414-3-j

STEINBUCH & MEDEK
w  W iedn iu ,  I ., Karntnerstrasse Nr. 1 4 , w  b a za rze  na  p r a u o

Ul Hurtownie. drzici Nr. 3fi. Częściowo. m
• aaaa88sasaaaBisaaaaaa8aaaeaa saaaaaaaaBaaeaaaaaaaBaaatMoaai I

,  N A JL E P S Z E  I NAJM ODNIEJSZE

BERNEŃSKIE MATERYE NA UBRANIA
w odcinkach 3 1 0  m ełr., na kom pletne  ub ran ie  za złr. 6, 8, 10, 12, 14, 16 , 18, 20 i w yżej.

Materye na paltoty zimowe i zarzutki 
w odcinkach  2 1 9  m etr. na  p a lto t zim ow y lub zarzu tk ę  za złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, i wyżej. 
Htyryj. pak tak i na su rd u ty  m yśliw skie I fflaierye podszewkowe n a  zarzu tk i i 
i w ężykow y w odcinkach  2 1 0  m. złr. 5, 6 , 1 p a lto ty  zim ow e 1 m etr 1 z łr ., 1 5 0 , 2 ,  4 

8 i w yżej. |  i w yżej.
N astępnie m aterye  na  B u k n ie  d la  w ielebn. duchow ieństw a, peruw ieny  i  d osk iny  na ub iory  

salonow e, czarne i  kolorow e tiiffel poleca
SK ŁA D  FA BRY CZN Y  D ELIK A TN Y C H  SU KIEN

WINCENTY No w a k  w Bernie mor.
H rau tm ark t 13.

CDco
—i
CD

</>

3
S IST

R o zsy łka  za go tów kę łub za  za liczk ą; w pierw szym  w ypad k u  o p łatn a  w ysy łka. — 
N ieodpow iedni to w ar p rzy jm uję  napo wrót. — P ró b k i darm o i op ła tn ie  (1794-15 -15)

Brockmanna Krczolina
P O P R a u m  C R E O L 1 H  I

najlepszy, n a jtań szy  środek przeclwgnilny, przeciwpuHorzytny i odw nniąjąry 
w parchach , śwderzbie, grudzie końskiej,  grudzie psie j, zarazie pysku 
i racic. Zbkdany i polecony  przez c. i k. w o jikow y  zak ład  w etery n arsk i w W iedniu , B u­
dapeszcie i Lwowie. 25 k ilo  16 z ł r ,  10 k ilo  7 złr. Pocz tow a p aczka  5 k ilo  t r u t to  złr. 3’50.

P ró b n a  b u te lk a  400 g r. 50 ct. (2389-4-10;

Brockmanna balsam krezolinowy (m aść )
uznany j» k  żaden inny śro d ek  wronach wszelkiego rodzaju, św ie zbie, raku  s trz a ­
łe k ,  gn ic iu  s trz a łe k , najznakom itszy  środek do konserwowania kopy t. Z pow odu 
tan ie j ceny znajdu je  m aść k rtzo lin o w a  w p rak ty ce  w etery n arsk ie j bardzo  ro z leg łe  z as to so ­

w anie. 1 paczka  */, k iło  1 zlr. 10 ct., ICO g  amiłw 45 ct.
G ł ó w n y  s k ł a d  l iu r to w n y  d la  K r a k o w a  m a  F .  L e n e r t ,  

b u r to w n y  s k ł a d  m a  K o m a n  D r o b i ie r .
C en tra ln y  s k ła d  r o z s y łk o u y  :

Franc. Jan Kwizda, apt. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem,
c. i k. austr- i król. rum. nadworny dostawca wyrobów weterynarskioh.
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Magazyn przyborów kościelnych
w Krakowie, Rynek Nr. 46. 

O r n a ty  półjedwabne i jedwabne od 8 0  złr., 
z dodatkami we wszystkich kolorach kościelnych, 
k a p y  półj. i jedw. od 8 0  złr. ze stułą, rów­
nież we wszystkich kolorach, oraz d a l m a t y k l ,  
t a w a t n i e ,  b u r s y ,  p a l k i  haftowane, o k r y ­
c i a  na puszkę i t. d., gotowe w wielkim wybo­
rze po znanych już umiarkowanych cenach. Na 
zadanie wysyła gotowe ornaty itp. do wyboru. 

(2695-2-4)

Magazyn Zabawek
W . C. A M  Cr SI I i  ITS A

dawniej F. Bruno Hahn
te K rakow ie, u l. G rodzka N r . 2,

p o le c a  na  g w i a z d k ę
wiele nowości w zabawkach dziecinnych: 
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho­
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for­

tunki, bilardy, lalki od najtańszych.
G ry tow arzyskie od 1© c.
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 

i konie na biegunach.
P isto lety  pneum atyczne.

(2673-8-15) 

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  mięś i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteź atonią kiszek i otyłość zapomoeą 
mięsienia ( .n a n a n g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158 32-60)

W znanej

Kuchni Litewskiej
prawdziwie domowej przy ul. F lo r y  ań- 
s k ie j  pod Nr. 15, I. piętro, wydawać się 
będzie jak każdego roku wieczerzę 
wigilijną, złożoną z 4 potraw (2 ryby). 

Cena 75 ct. od osoby.
Zamówienia przyjmuje się do 23 grudnia. 
Wszytkie potrawy przyrządza się tylko 

na świeżem maśle. (2692-2-4)
Z a rzą d .

P a p ie r  klosetow y 15 c.
© ("schottwiener Papierfabrik,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
^ 1 (2276-157-)

Pożyczki pieniężne
od złr. 50 w. a. wzwyż otrzymują za miernemi 
odsetkami osoby wszelkiego stanu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kwar­
talnych ratach. Zapytania w języku niemieckim 
z 3 zwrotnemi markami przyjmuje (2701-6-10)

Bank- and flnanzieller Wegweiser, 
Budapest, TI., Rottenbillergasse Nr. 4.

Nasze znakomite

lecznicze wino Malaga
je s t  prawdziwe do nabycia w aptece p. 
K onstan tego  W iszniew ­
skiego w K rakow ie.(2630-2-4)

James Waters & Comp.
firm a założona 11 i 0 r .

w Łondynie-M aladze.

Wina stołowe
na podarunki świąteczne bardzo stosowne ko­
szyki z 3 wielkiemi butelkami, a mianowicie 
1 but. Tokąjikiego wyukoku, 1 but. 
Henescher czerwonego i 1 but. Ho-
niakn najlepszego opłatnie wszędzie 
4-SO złr., wszystko gustownie opakowane.

Roth L ip o t ’sches Weinexportgeschaft 
(2624-8-10) Verschetz, Ungam.

Książka pod ty t.:
„D la dzieci (2560-4-6)
najm ilsza 
zabawa**

darmo!

Dlaczego są prawdziwe 1
/ K r  ------ 1 k o t w icz n e  »------
F s k r z y n k i  b u d o w la n e j
W *vv\/n t a k  u lu b io n e ? 'W w  * 1
f Ponieważ one nie stają się, jak inne zabawki, już ' 
' po kilku dniach bezwartościowymi, lecz dostar­

czają dzieciom przez wiele lat zajmującej i pou- 
l czającej rozrywki i ponieważ przez to ze- 
k względu na trwałość najtańszą stanowią za- J 
Bbawkę. Ponieważ także i dla r o d z i c ó w  A 

budowanie podług wspaniałych wzorków M 
sprawia wielką przyjemność i ponieważ 

każda skrzynka systematycznie
■Ł WBwłw m°żc być powiększaną. m

-m Kto »-
ŁH41 nie chce doznać przez kupno 
F  kiego bezwartościowego naśladowania w iel-^B  
' kiego rozczarowania, ten powinien odrzucić V  

każdą skrzynkę bez naszej firmy i bez naszej'  
fabrycznej marki, którą jest „czerwona kot ­
wi ca "  jako nieprawdziwą. — l l l us t ro-  i 

K wany oennik bezpł a t n i e  i f ranco.  A
F. Ad. R iohter & Cle., W iedeń

'■  U lica N ibelungen a Ts,A

L O U V R E
Otwier 

nicacb pod
c z 

r. 16,

S U K IE N N IC E  N r. 16. 
d. 8 stycznia  1891 r. drugi oddział Louvru w Sukien-

zimowy tow arW YPRZED A JEM Y
po bajecznie nizkich cenach: Kapelusz zimowy od 1 złr. 50 cn t.’ Jalu ty  
i Jersey zimowe od 6 złr., Boa fantazyjne od 3 złr.

S p e c y a l n o ś e  „ L o u v r u "
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE.
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE.
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE.
WACHLARZE DAMSKIE.
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE.
SUKNIE PASOWANE.
WOALE I WELONIKI.
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE.
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

W szystkie  tow ary  p a ry sk ie  są pośw iadczone oryg ina l-  
nem i fa k tu r a m i; — wiedeńskie pochodzą  z na jp ierw szych  
renom ow anych  fa b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2485-37-)

M  1rm i i  • i  gw |  t  uczciwy i zdolny do
, V t  I C i t  prowadzenia admini-
stracyi domu, pragnie przyjąć takową: żona zaś 
lego może podjąć się prowadzenia gospodarstwa 
lub pełnić obowiązek panny służącej tylko za 
mieszkanie, składające się z pokoju i kuchni. — 
Wiadomość u p. Juszczyńskiej, ul. Ł a z i e n n a  

r - 1"  (2715-2 3)pod Nr. 7, I piętro.

y y y y ' ' T T

A  A  A .  A

Ub ran ia  je lonkow e, k u rtk i szwedzkie, 
kam izelk i w łóczkow e, kam asze, poń­

czochy i kapelusze do polow ania;

pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży
w wielkim wyborze poleca MAGAZYN

B r .  B l l e w s k i c l l  w Krakowie,
obok kościoła N . P. M a ry i. (2478-6-10)

POSZUKUJE SIĘ ZARAZ
domowego nauczyciela lu b  nauczyciel-
?** — do dwóch chłopców z 4 kLsy normalnej 
i dwojga początkujących dziewcząt. — Tytułem 
wynagrodzenia otrzyma całe utrzymanie i 17 złr. 
miesięcznie. Zgłoszenia pod lit. A .  H . w Ko- 

| r z e n n y  poczta Bobowa. (2720 2 3)

J ó z e f  Ru d n i c k i  w K r a k o w i e
POLECA:

r ę k a w i c z k i
W RÓŻNYCH GATUNKACH -  WYPRÓBOWANEJ DOBROCI -  MĘSKIE 
I DAMSKIE — SKORKOWE I WEŁNIANE. (2298-7 )

Budzik w nocy 
świecący,

w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c.
Z  kalendarzem złr. 8*35.

Prawie 20 cent. wysok.
E l.  M a y r  w W i e d n i u ,  

I., Bauernmarkt 12. (2612 7-)

t  t  w v y n  f  w  w  " i  »  t  w  t

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LEC ZN IC ZY  PRY W ATNY
Dra dana GrWiazdomorskieg-o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wykluczeniem  chorób zaraźliwych i um ysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  opieka i  wszelkie w yg o d y  zapew nione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceny wrai ■ opieką lekarska. I znpełnem utrzymaniem, apteką 1 kontami 

opatrunków chirurg, od *  złr. do 7 ałr. na dobę.

Ustnych wyjaśnień udziela na
(2275-41-44)

100,000 Choryck
NA KASZLE

Katnry, Koklusz  
Bezsenność  

i  K ry zy s  
N e r w o w e

WYLECZYŁO S IĘ  FREZ 

UŻYCIE

SYROPU Dr* FORGET
w  P A R Y Ż U  

36, Rue Vivienne.
i2418 6-)

Prospekta na żądanie przesyła się. 
miejscu lekarz i właściciel zakładu.

P raw d z iw ą  alefa łszow aną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
j. fis * C* h‘ wf ł> npra.

patent, normal, kalesony; do jazdy konnej
(fabrykauci JangHampf & holinc, Schonlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh cenach
tylko

nar
kow
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Ko lin ót Solinę
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Fifie we Lwowie, Czerniow- 
caoh, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2665 51-52)

Ignacy Kessler.
Główny skład w  Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1799-153-)|
Uprasza się dokładnie uważa cna adres.BW* Uprasza się dokładnie nwasa cna adres. W
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PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI
n a szych  od  3 8 m iu  la t p o d  w zględem  doskonałości i  sku teczności 

bardzo  ch lubn ie  u zn a n yc h  szczególności:
Dra Suin de Boutemarda arom atyczna pasta  do zębów,

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, —
w 7, i " , paczkach po 70 i 35 c. H

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak niemiłe p ieg i, wypryski, pęcherzyki 
skórne, tudzież na kruchą, suchą i żó łtą  c e r ę , zarazem doskonałe i

towana paczka 42 c.
Urn Berlngniern olejek aa w łosy z korze­

ni z ió ł dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.

Profesora l»rn Ł in d c s a  r o ś l i n n a  pomada 
laskow a, podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we włosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza
się swem ożywiającem oraz konserwująoem 
działaniem na gibkość

łup ież i inne nieczystości 
mydło toaletowe. Zapieczę-

Pra Beringniera aromat, wyciąg koronny,
jakow yEorna woda perfumowa i  do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 e.

Pra Mar tanga pomada ziołow a dla wzmo­
cnienia i ożywienia porostu włosow, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 o.

Prą Hartnnga olejek z kory Chinowej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za

„ miękkość cery, w pieczętowanych i V  szkle stemplowanych
paczkach po 35 o. słoikach po 85 c. (33-10-10)

Braci Leder balsamiczne mydło z olejku erzechów  ziem nych, sztuka po 25 cent., 4 sztuk; 
w jednej paozce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatna

oerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie i pp. W. R e d y k  

aptek., L e o n  R o s n e r  aptek., F. S o b i e r a j s k i  aptek., K. W i s z n i e w s k i  i J ó z e f  
R u d n i c k i ;  w BIAŁY: E. Keler aptek.: w BRODACH: Wilhelm Landesberg aptek i H 
GrUnspan apt.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch- 
w DROHOBYCZU: Wiktor Razka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JARO­
SŁAWIU: W. Rohm, aptek.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel: w KOPYCZYŃ- 
CACH A. Maks. Reder, apt.; we LWOWIE: P. Mikolasch apt., Zyg. Rucker apt., J. Beiser 
apt., A. Sklepiński apt., Jan Wiewiórski apt.; w MILÓWCE J. Reisner apt.; w NOWYM 
SĄCZU: W. Filipek apt., R. Jakubowski apt.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RZE- 
conw rw . , a„Ai .  w SOKALU: E. Wysoczaóski apt.; w STANISŁAWO-

w TARNOPOLU:
i nj SZOWIE: Ign. Schaitter i Spół.;  _ .  „ ,
I fjj W IE : Jan Macura ap t., Adolf Beill, aptek, i Albin Amirowioz aptek.
IK  Franciszek Jamrogiewicz apt.; w TARNOWIE H. Wierzycki.

f l c t r Z O - y o n i o  I ■ ■  Przed naśladowaniami O r a  B o r c h a r d t a  m y d ł a  
U d l l  L C L C l I l c !  B B  z i o ło w e g o  i U r a  S u in  d e  B o u t e m a r d a  p a -— — —— -wnwmw ■ ■■m m  mavmv i a r i a  w stlll (tr: OU

a ty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

i |u  Raym ond d r  Co. w  B erlin ie , o. k. właściciele przywilejów, 
i « 5 H 5 £ 5 i!5 Z 5 Z 5 Z 5 i5 H 5 H 5 2 5 Z 5 S Z E S Z 5 Z 5 2 5 d 5  2 5 £ 5 Z 5 2 S 2 5 i 5 2 5 2 n £ 2 X 2 5 2 5 2 5 2 5 t f Z 5 i » 5 U ;

płyn gośćcowy
od wielu la t wypróbowany 
środek domowy— uznany
środek wzm acniający

przed i po
ZDak wielkich znojach, dłu- 

ochronny. gich m arsz ac h  itd. itd.
Celem zapobieżenia pomyłkom uprasza 
się przy zakupnie zawsze żądać wyro­
bu Hwizdy i uważać na powyższy 
znak ochronny. Cena flaszki 1 złr. w. a.

Franciszek Jan Kwizda, 
apteka obwodowa w Korneuburgu 

pod Wiedniem,
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny 

dostawca. (416-11-11) 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich 
aptekach austr. węgierskiego państwa.

1 ^ ) 6 0 0 3

Z E G A R M IS T R Z
w K rakowie, ul. Szewska lir. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1993-29-)

Ceny zegarków :
złotych od złr. 85 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 

niklowych od złr. 5 do 80.

Szkatułki g ra jące  melodye polskie
- - - - - - - - -  - - - -

^ R L /t

’rzMA-e*

MARIENBADZKA SOL ZDROJOWA
w kszta łcie  p ro szku  

wytwarzana przez wyparowanie z najobfitszego zdroju leczniczego 
w Manenbadzie, zawiera wedle rozbioru prof. Bra Ernesta Lud­
wiga wszelkie składniki słjnnych Marienbadzki h zdrojów lecz­

niczych: Mrenzbrunn i Eerdinandsbrunn.
I Pize-i kliników i lekarzy skutecznie używane: w otyłości 
i stłuszczeniu wewnętrznych przyrządów, zatkaniu 
stolca, cierpieniach hemoroidalnych, chorobach nerek, 
wątroby, śledziony i przyrządów moczowych, cukrzy, 
cy, przewlekłym reumatyzmie i w szeregu chorób ko­
biecych.

Vat i i  rai na JB arienbadzka sól zdrojow a,
krystalizowana, znakomity środek wzmacniający przy wszystkich kuracyach z rozwal- 
mającemi wodami minerainemi i łagodnie działający środek przeczyszczający. Obie sole 

zdrojowe w oryginalnych flaszkach po 125 i 250 gramów.
JU arienbadzki K reuzb runn , w paczkach ,

zawierających naturalną Marienbadzką sól zdrojową (w proszku) w dawkach
R arien b ad zk ie  pasty lk i drojow e

przeciw zatkaniu stolca i nieregularnemu trawieniu jak  zgadze, kwaśnemu odbijaniu gnie­
ceniu żołądka i t. p. W oryginalnych pudełkach.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych, składach aptecznych i w więk­
szych aptekacn. 1 (2611 5

WARZELNIA SOLI MARIENBAD (w  C zechach).

etBLAYSI
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów 
reumutyamów, trytacyj piersiowych, boleści, awichnleń, ran, oparzeń, na! 
gniotków, odąnlotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (1584-I0-)

Dostać można we wszystkioh aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

Wejdź Pan
k pirozumienie z zakładem K lingera, ażeby za | 
tanie pieniądze otrzymać rzeczywiście dobre i zna-1 
loomńe towary. Nigdy w życiu n ie będzie m ożna | 
d ottać tak  w sp ania łych  tow arów z a  bezcen .

Rozsyłam ty lko : 
z& 5 .* łr\  35 c- a e g » r  ś c ie n n y  w ozdobnie 
rzeźbionej szafce około 50 cm. wys. oszklonej, 
montowany z bardzo trw ałem  wnętrzen. 5 lat po-, 
ręki za dokładny chód. Skrzynka do opakow ania I 
kosztuje 4 5  c.

95  c. k osztu je punkt, uregul. zegarek  bronzowy
z doskonal, wnętrzem. Tylko 2 z łr . 62 c. kosztuje  
wspaniały ze g a r  ścien n y z budzikiem dzwonkowym |
w  ramach orzechowych z samoświecąiym cyfer­
blatem, idzie i budzi puktualnie.

W stawaj II Gustowny, odznaczony, regulowany 
I budzik alarm owy wspaniale ozdobiony z sekund 
Inikiem i ślicznym dzwonkiem, trwale zrobiony, I 
lidzie i budzi punktualnie Cena fabryczna 3 złr. 

75 c., poręka 5 lat.
| Tylko 4  z łr . 50  c. kosztuje znakomity srebrny | 
niklowy cylinder w ś liczn ej kopercie, gustow ny fa- 
son. Bardzo piękny srebrny niklowy rem ontoar do 

I nakręcania z góry, z sekudnikiem, dokładnie re- 
[gulowany z plaskiem szkłem i mechanicz. ska- 
I zówką, z powodu zbyt wielkiego zakupu za bar­
dzo tanią cenę 5 złr. 25 c. Praw . srebrne remon 
toary 13 pr. tylko 8  z łr . 5 0  c.

J W ielkie grube c ie p łe  chustki dam skie , tkane, gus- 
Itowne i modne z rrendzl. około 185 cm. długie,
I tyleż szer. tylko po 1 złr. 75 c.
I Rozsyłka punktualnie i sumiennie za gotówkę 
[lub zaliczkę pocztową. '  (2679-3-4 '

Adolf Klinger Industrie-Handlungshaus, Wien, 
Neulerchenfeld, Hauptstrasse Nr. 8.

Stare rzeczy stają się 
znów nowemi.

^ ^ P r z e d  100 laty całkiem nie znachodziło się w handlu płótnof  a P r e < H r *> gdyż wtedy nie było jeszcze żad­
nych chemicznych sztucznych blichów.

ir?'j znach°dz4 się w handlu gatunki płócien, które zawie­
rają 10 do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych 
przymieszków, a które z trudem dopiero przez pranie mogą być 
wywabione i właściwy gatunek zakrywają. Ponieważ dla pry­
watnego kupującego apretura i tak niema żadnego celu, gdyż 
musi być znów wywabioną, przeto zdecydowaliśmy się wyrabiać 
specyalne szczególnie dla domowego użytku przeznaczone płótno

bez aprelury,
które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jest zadzi­
wiająco tanie.

Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy każdemu 
bezpłatnie. Ceny są następujące:
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowiednie na

różne gatunki bielizny, metr p o ........................ złr. —•55
dobre płótno, 88 ctm. szer., na bieliznę dam­

ską, na koszule męskie, tudzież bieliznę 
do łóżek, metr p o .........................................n _ . 68

Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę 
86 ctm. szer., metr p o .....................

Garnitury adamaszkowe stołowe na 6 osób od 
Garnitury do kawy białe i kolorowe na 6 osób od 

[ Ręczniki adamaszkowe pół tuzina od

RÓWNOCZEŚNIE POLECAMY:
wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtiniru. 

męską, damską i dziecinną;
w szelkie rodzaje wyrobów trykotow ych, w eł­

nianych, bawełnianych i nicianych;
prawdziwą bieliznę w ełnianą trykotow a prof.

Dra G. Jaeg-era; (2685-2-)

jako praktyczne podarunki na gwiazdko i Nowy rok. 
Beyer i Spółka

w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— 14.

fiC-

—•90 i
3-50
2-25
2-50



6 CZAS z Niedzieli 14 Grudnia 1890.

G j*  mam m m  ■ ■  niezrównane w aromacie i smaku f bez przymieszek
Juk wT™ B B B C  B™ l j  B B  części alkalicznycli9

■ ■  ™  ^  w  posiada obok t  atwiejszego strawienia 9 znacznie wiecej
pierwiastków pożywczycb9 niż wszelki inny podobny

wyrób.
Na składzie we wszystkich znaczniejszych handlach. (2668-2-3)^ K A K A O

t (2729-1-3)

Za duszę ś. p.

Józefa tir. Szemra
odprawi się

n a b o ż eń stw o  ż a ło b n e
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

we środę dnia 17 grudnia b. r.
o godz. 10 zrana 

w kaplicy 0 0 . Zmartwychwstańców, 
na które pozostała wdowa, matka, synowie, 
synow e, wnuki, brat i siostra, Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność zapraszają.

I

przedstawia: „Karta sym boliczna 
history! Ameryki**, wydana w No­
wym Jorku przez ś. p. J. Horaina. Jesto 
piękna chromolitografia, zawierająca w 64 
kwadratach fakta najważniejsze tego kraju, 
ozdobiona 35 portretami najsławniejszych 
mężów Ameryki. Kartę taką nabyć można 
z dołączeniem objaśnienia po polsku, w księ­
garniach pp. Friedleina i Bartoszewicza 
w K r a k o w i e ,  za zniżoną cenę 1 z ł r .

(2733-1-3)

Kalendarz dia Wszystkich
na rok  1891

z d z i e s i ę c i o m a  r y c i n a m i ,  
dostać można we wszystkich księgar­
niach po 3 5  cent. — Skład główny 
w drakami A. Koiianskiego w Kra­
kowie, ul. Szewska 21. (2731-1-5)

Na wilię na drzewko
różn e ozd ob n e

PIERNIK I SALONOW E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładany
1 złr. 60 cent.

P a c z k a  p r z e k ła d a n y c h  p ie rn ik ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a łu sk ó w  3 0  za  2 5  cut.
W FABRYCE PIERNIKÓW 

K. MOŁĘCKlfi2CO
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5,
istniejącej od przeszło 34 lat. 

(2726-1-5;

N A J L E P S Z Y

pruski koks
i bardzo dobre w ęgle ma
na sprzedaż po tanich cenach. (2732-1-3)

Hugo Schaefer
w M ysłowicach

wywozowy handel węgli.

N|A|J LEPSZE OWOCE Wh O S K I E  na

lachofnkę,
pomarańcze z Jaffy, mandarynki, cukry, figi, 
daktyle marokańskie, smaczne ciastka na 
choinkę, owoce cukrzone i włoskie orzechy, 
wszystko razem 5 kilo ze skrzynką tylko 
2 złr. 80 c., 4 litry prawdziwego czarnego 
słodkiego istryjskiego wina 2 złr. 80 ct., 
rozsyła opłatnie za gotówkę lub zaliczką 
pocztową Jan Suttner, wywóz owoców po­
łudniowych w Goryoyi (Górz KUstenlandJ. 

(2714)

K T O
chce nadiwyciaj tanio kuple podarki 
na gwlaidkę, niechaj korzysta z dobrej spo­

sobności; polecamy:
1 materyę od pasowaną na kompl. suknię,

12 mtr., w pudełku przyrządz. . . . złr. 2‘35 
1 materyę odpasow aną na kompl. suknię,

8 mtr. podw. szer., w pudełku przyrządz. „ 2 40 
1 m ateryę odpaś, na kompl. suknię, 8 mtr. 

podw. szer. ozdob. perełk. lub szmukler.
robotą w pudełku przyrz............................. „ 3 50

1 materyę odpaś, do prania na komplet.
suknię, 10 m. poręcz, nie puszcza koloru „ 190 

1 materyę odpaś, d o p ran . na kompl. suknię 
10 m. poręcz, nie puszcza koloru najl. gat. „ 2 40 

1 materyę odpaś, do prania na komp. suk.,
10 m. trancuski b a t y s t ............................... „ 2'70
Najświeższe i najmodniejsze niemieckie i fran­

cuskie materye wełniane i do prania w olbrzym, 
wyborze po bardzo znacznie zniżonych 
cenach. (2697-1-3)

SKŁAD FABRYCZNY 
F L R T I f t  &  » E O R » £  

w W I B D M U I ,  I . , Marc A urelstrasse Nr. 3, 
I., Salvatorgasse Nr. 2.

Na prowincyę za zaliczką. — Nie odpo 
windni tow ar bez trudności w ym ieniam y._____

PRENUMERATĘ NA ROK 1891
ua czasopism a polskie, francuskie, angielsk ie, w łoskie,

i niem ieckie przyjmuje

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
»r. Władysława Jliłbowskiegw

w Krakowie,
zapewniając jak najregularniejszą przesyłkę. Mając bezpośrednie 
stosunki z najpierwszemi firmami księgarskiemi w Europie, dostarcza tych czaso­

pism najszybciej.
Obszerny katalog czasopism  dostarcza księgarnia każdemu na żą­

danie bezpłatnie i franku. (2705-3-)

Probenummern werden bei Angabe der A dresse auf Wunsch g ratis gesendet.

I

3  Zeiłungen und 1  Abonnement!
D i e  P r e s s e “II

tr itt in ihren 44. Jahrgang. W ahrend der langen Zeit ihres Bestehens ist „D ie  
P r e s s e “ stets ihrem M otto: „Gleiches Recht łiir Alle** tren  geblieben und wird 
auch fernerhin au diesem G rundsatze testhalten. Demgemass bespricht die „D ie  
P  r e s s e“ alle Tagesfragen mit stiengster O bjectivitat und stellt sich ohne Vorein- 
genommenheit a lien Tageserscheinungen gegenuber. „ D ie  P r e s s e “ ist das billigste 
und reichhaitigste der osterreichischen Jo u rn a le ; sie erscheint taglich ais politisenes 
B latt in einer Morgen- und einer Abendausgabe, enthiilt Original-Depeschen und Be- 
riclite aus alien Kronlandern und den bedeutendsten Stadten des In- und Auslandes 
und ein reichhaltiges Peuilleton. „ D i e  P r e a s e '  liefert fem er ihren Lesem  
0 V *  gra tis  " '708  ein belletristisches Journal

„A n d er  sclitfnen b la u en  Donau**,
das sich der gróssten V erbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der 
Frauenw elt ehrenvolle A nerkennung findet. Die „Schiine blaue Donau“ enthalt auch 
eine reich ausgestattete

m  M U SIK - B E I  LA G  E . ~»®ł
Die „P re sse “ veroffentlicht regelmassig eine vollstandige

%0T łe r lo su n g s -Z e K u n g .
Durch die Gratisbeilagen „An der schdnen blauen Donau“ und die „Verlosungs- 

Zeitung“ wird das separate Halten solcher Journale erspart und das Abonnement 
der „Presse“ stellt sich um so Yieles b illiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen, 
dass die „ P re sse “ das billigste Tagesjournal ist.

Im H o m a n - f e u i l l e t o n  erscheinen die hervorrageudsten W erke deutscher 
und fremder Autoren. — Gegenwartig verOffentlichen wir den interessanten Roman

„ V e r l o h r e n e
von ieanne Mairet in autorisirter Bearbeitung.

Die „ P re sse “ ist bereit, jedem  neu eintretenden directen Quartals-Abonnenten 
ais besondere Pramie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, b r o c h i r t ,  gratis 
zuzusenden: „ M o n t e  Ł a r l o “  von Ernst Z i e g l e r ,  „ S c h u l d  u n d  S llh n e * *  
von Mrs. B u n g e r f o r d ,  „ S f i lr s t in * *  von Ludovic H a l ć v y ,  „ D i e  N k i a v i n  
H i r e r  Ł ie b e * *  von K. B a r a n z e w i t s c h ,  „ U o c l o r  H a m r a u ^  von G e o r ­
g e s  O h n e t ,  „ D a s  F r & u l e i n  v o n  H o q u e m a u r e “  von Grafin C a s t e l l a n a  
A c q u a v i v a ,  „ P n n t P a ł o f f “  von F. M a r i a n  C r a w f o r d ,  „ D o p p e l l e b e n * *  
von W i l h e l m  J e n s e n ,  , , A l u m “  von Chr .  R e i d .  „ Ł a d y  B a b y *  von D o r a  
G e r a r d ,  „ I m  H a u i p f e  d e s  L e b e n s * *  von A l b e r t  D e l p i t ,  „ T r u g -  
ir o ld * * ,  autorisirte B earbeitung nach dem Englischen von M ax  von W e i s s e n -  
t h u r n ,  „ W o m a d e n * * ,  Kiinstler-Roman von M ax  L a y .

Abonnements Preis der „Presse“ sammt ,,An der schonen blauen Donau“ und 
Verlosungs-Zeitung iilr die Provinz pro Quartal mit taglich einm aliger Zusendung 7 II,, 
mit taglich zweimaliger Zusendung 8  il. 1,2696-1-2;

D ie A d m in istra tio n  der ,,F resse“,
W i e n ,  I X „  B e r g g a s i e  M r. S I .

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch g ra tis  gesendet.

l a  święta! I

WODA
S.

&4 >
$ WYNALAZKU

Jana " \
(2734-1-15) Flakon 50 c. i 1 zip.

k n n o u n i o n ł  adw°k - rutynowan. po 
l \ U l l v J [ J l w l l l  siadający dłuższą prak­
tykę adwokacką, poszukuje posady od 1 
stycznia 1891 r. Wiadom. w Administracyi 
„ Czasu“ pod liter. M. Z. 87. (2730-1-5)

Edmund Ryger
udziela lekcyj deklainacyi t pierw­

szych zasad sztuki aktorskiej.
00 **  Zgłoszenia przyjmuje K a s a  t e a t r a l n a .

(2727-1-3)

A i  A  A

HANDEL WIN
pod firmą (2735 1-3)

J. Gralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44,

założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze­
daje je  w większej lub mniejszej 
ilości po cenach umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony.

Cenniki bezpłatnie.

T f T T r f ł T T W W W

III Bardzo ważne!!! 
! !Drożdże prasowane!!

z najpierwszej i najlepszej w Europie fa­
bryki pp. Mautnera i Syna w Wiedniu, 
przychodzą codzień ś w i e ż e  do Krakowa 
wyłącznie do handlu Jana Ulagia przy 

głównym Rynku.
Tenże handel poleca również powidła  

i śliwki prawdziwe tureckie, oraz wszel­
kie świeże towary kolonialne. (2723)

Ma prezenta!

4 '
O

W  Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie
O LISTY SBAiTAWiK

austryackiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jak o  papilarnie pewne I dobre na kaucyę.

W edług statutów  są te  listy zastawne pokryte żądaniami hipoteczneml a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny citerech milionów złr.

 Odseikl t y c h  listów zastawnych są wolne od podatku. *08
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie 

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (2631-1-3)

Wien, Wollzeile Nr. 10. 9 9 J 5 M 3 f M J U l t * §yWien, Strobelgasse Nr. 2.

Oświadczenie.
Doszło do mojej wiadomości, że krą­

ży fałszywa pogłoska, jakobym mój

Zakład krawiecczyzny damskiej
miała zwinąć.

Mam zaszczyt niniejszem oświad­
czyć, że jak  dotąd, tak i na­
dal p ro w a d z ić  będę pod 
mojem osobistem kierow­
nictwem mój

Zakład krawiecczyzny damskiej,
a dziękując Wielmożnym Paniom za 
dotychczasowe względy — polecam 
się im i nadal. (2676 - 6)
A n ton in a  B o c h e ń sk a

w Krakowie, nl. Szpitalna L. 24.

OSTATNI WYNALAZEK
N A J D E L I K A T N I E J S Z E

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

87, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(2032-10-)

T A P E T Y ,
obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint 
niej szych, zztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (2678-84 )

Zakład dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie

c. k. sekundaryusza Dr hchipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
wraz z opisem użycia w aptece L e o n a  Boi- 
nera w Krakowie, w apt. W. Bełdowicza 
w Czernlowcacli,  w aptece H. Kahanego 
w Tarnopolu. _____ (2384 6-7)

A A . ^  Ó Ó A A A A ,

H e i m a m i  i  H e n t l r i c l i
p i e r w s z a  c u k i e r n i a  w K r a k o w ie

poleca przy zbliżających się świętach Bożego Narodzenia:
Torty w 26ciu gatunkach od złr. 150  do złr. 10 i wyżej — wyborne Przekładance 
z konfiturami — Placki z sera lub maku — Strucle, i Jajecznik! — Czeko­
ladki i Pomadkl w przeszło 40tu gatunkach, z jaknajw yborniejszem i naturalnemi 
smakami bez eterów — Czokolady pierwszych firm francuskich — w ielki wybór 

B o n b o n i e r e k  ozdobnych i kartonowych — i wszelkich artykułów  cukierniczych. 
0 9 * *  Polecają również wyborne Wino francuskie, hiszpańskie 1 włoskie — 
Likiery francuskie, holenderskie i krajowe — Cognac tylko francuski i niezrównane

Wódki własnego wyrobu. (2728-1-3)
Ceny umiarkow ane, w ysyłki na prowincyę dokładnie i na czas wedle życzenia.

w w w w w w w rw w w' w w w w w w w w  w

OBWIESZCZENIE.
Dyrehcya Kasy Oszczędno­

ści miasta K rakow a podaje do
publicznej wiadomości, iź w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego z dnia 21go kwietnia
1884 r., biura Kasy Oszczędno­
ści z wyjątkiem Oddziału za­
stawniczego będą, jak w latach po­
przednich, tak i w tym roku — w dniach 
2 9 g o ,  3 O go i 31 go grudnia b. r. 
zam knięte dla Publiczności — a to 
celem uzyskania spokojnego czasu na zam­
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej, 
oraz g ru n to w n ej k o n tro li.

Procenta od wkładek za u- 
biegle półrocze przypadające 
wypłacane beda od dnia 1 6 g o  
do 2? grudnia b. r. włącznie*

Kraków, dnia 12 grudnia 1890 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
(2700 1 2) miasta Krakowa.

Molla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,

S
u

ieżeti na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A.  BOIXA.
Trw ały i pewny skutek tych p ro ­
szków w najuporezyWszyon cier­
pieniach żołądka I trmc- 
wów brzusznych, kurczach 

/  żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chroniczne km zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby , za­
stojach krwi uraz hemoroidaoh 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

tym ProMkom obszerne wzięcia
M T  Fałszywe wyroby będą sądowsle ioig&ae.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełha 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodząju bólów 
członków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skaleoze- 
niaoh i ranach, zapalemaoh i wrzodaoh. We wnętrz ul o z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach 1 rozwolnieniu, — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka saopatrzna jest 

te podp is  i  znak ockronny Molla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w B ergen  (w Norwegii).

środek w  cierpieniach piersiowych 1 płuc | prze
’   r»-

-oh dzieoi. (1983-46

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy śr 
niw skrofułom, wysypkom ckórn.

wienin ogólnego odżywienia wąi 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jed;

F laszka z opisem  u iy c ia  kosztuje I  z lr . te. a

., w  chorobach gruczołów, tudzież dis popri
r '  '  ' ■ I8 60)
[e odpowiedni do leczniczego użytku-

Główny skład wysyłek n A. I0LLA, o. k. dostawoy nadworn., Wiedeń, Tuohlanbci.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyrośnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone tą  moją marką ochronną i podpisem.
F. Gralewski
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aptek., — w 
w NOWI” '
TARGU ,     . . . .  .
C. Sohaiter i 8 p ., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozański a p t,  
w STANISŁAWOWIE A. Strzemeeki ap t, —■ w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. E. Frant. ^

H. Wierzyoki. Fr Leszczyński, Tad Scharfl, Stan.
W D X m u u « « n v n u z  K. OUWJUlOUnt

w TARNOWIE W. MtUdner i Spółka. 1
łov-ckS ant.. — w ULAWOWTF t W—

Czcionkami Drakami „CZASU* Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Kifdca Drakami Józef Łakoemtki,


